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P R ZE D R U K  D O Z W O L O N Y  ZA P O D A N IE M  ŹRÓDŁA

ZAKOŃCZENIE WOJNY CELNEJ POLSKO-NIEMIECKIEJ 
A GDYNIA.

W  dn. 7. bm. podpisany został w W arszawie 
przez przedstawicieli rządów polskiego i niemiec­
kiego protokół, na mocy którego uehylonem zosta­
ło działanie zarządzeń obu rządów, wydanych 
w okresie od czerwca 1925 r. do czasów ostatnich, 
mających na celu utrudnienie, jeśli nie wręcz 
uniemożliwienie podtrzymywania normalnych 
stosunków gospodarczych pomiędzy obu krajami. 
Tego rodzaju stan rzeczy znany jest powszech­
nie pod nazwą wojny celnej. W ojna celna pol­
sko-niemiecka odznaczyła się swą wyjątkową, bo 
blisko 9-letnią długotrwałością, a w konsekwen­
cji spowodowała daleko sięgające przeobrażenia 
w polityce gospodarczej oJbu Państw. Przeobra­
żenia te, jeśli chodzi o Polskę, miały znaczenie 
zasadnicze i spowodowały głęboko sięgające 
istotne zmiany w strukturze gospodarczej i poli­
tyce handlowej państwa.

Przypomnieć sobie należy, że w chwili wy­
buchu wojny celnej polsko-niemieckiej funkcje 
młodego organizmu gospodarczego polskiego nie 
były jeszcze skoordynowane, a konsekwencje 
rozczłonkowania organizmu gospodarczego obec­
nej Polski na trzy  części wywierały na sytuację 
gospodarczą wpływ przemożny. W ywołanie 
przez stronę niemiecką wojny celnej miało na 
celu przedstawienie całemu światu metodę po­
glądową nietrwałości stosunków, stworzonych 
przez trak taty  pokojowe, a w razie pomyślnego 
dla siebie wyniku tej walki, podporządkowanie 
swym wpływom gospodarczym, a co za tem idzie 
i politycznym państwa polskiego.

Obliczenia te, jak wiemy, zawiodły na całej 
linji. Niemcy, które przed rozpoczęciem wojny 
celnej odgrywały w życiu gospodarczem Polski,

a zwłaszcza jej zachodnich połaci, rolę niemal 
decydującą, stopniowo i konsekwentnie traciły 
swe wpływy, a organizm gospodarczy Polski 
wzmacniał się i konsolidował swą strukturę 
i skierowywał swe obroty handlowe na inne dro­
gi według własnych planów. Ja k  dalece proces 
ten posunął się naprzód w ciągu lat 9, świadczą 
najlepiej liczby statystyki niemieckiej, dotyczą­
ce handlowych obrotów pomiędzy Polską a Niem­
cami, gdy mianowicie przed rozpoczęciem woj­
ny celnej w roku 1924 wywóz z Niemiec do Pol­
ski przedstaw iał wartość 303,5 mil. marek nie­
mieckich, przywóz zaś z Polski 400,5 mil. marek 
niem., to w roku 1930, gdy parafowana została 
umowa handlowa polsko-niemiecka, ratyfikowana 
następnie przez Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, 
odrzucona natom iast przez Reichstag Rzeszy, 
eksport niemiecki do Polski spadł do 250,0 mil- 
jonów marek, zaś import do 236,8 mil. marek 
czyli blisko o 30%, dalsze trzy lata  dały wyni­
ki jeszcze bardziej namacalne, obniżając import 
z Niemiec do Polski do 55,5 mil. m arek nie­
mieckich, eksport zaś z Polski do Niemiec do 
55,9 mil. marek niemieckich, czyli blisko sześcio­
krotnie w porównaniu do roku 1921, Z drugiej 
strony i w ogólnym obrocie handlu zagraniczne­
go Polski. Obroty towarowe pomiędzy Polską 
a Niemcami przestały odgrywać rolę decydującą, 
nietylko w liczbach absolutnych, lecz również 
i pomimo kurczących się w latach ostatnich obro­
tów handlowych polskich z zagranicą, pod wzglę­
dem udziału procentowego, w latach ostatnich 
Niemcy pod tym względem ustępują miejsce
Anglji, , . .

Równolegle z temi zmianami, będącemi konse­
kwencją wojny celnej, czego nie należy nigdy
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tracić z widoku, nastąpiły  również głębokie prze­
obrażenia w kierunku dróg handlu zagraniczne­
go Polski.

Gdy przed rozpoczęciem wojny celnej pol­
sko-niemieckiej i jeszcze w ciągu kilku pierw­
szych lat jej trwania handel zagraniczny Polski 
miał kierunek ze wschodu na zachód i odwrot­
nie, to w latach ostatnich kierunek ten uległ 
zmianie zasadniczej — przestaw iając się na kie­
runek z południa na północ, a więc ku morzu. 
I tu  właśnie leży całe sedno sprawy i cała do­
niosłość konsekwencji dla Polski wojny celnej 
z Niemcami.

Dla zilustrowania tego stanu rzeczy przyto­
czyć należy kilka zaledwie, a jednak tak bardzo 
wymownych liczb. W  roku 1925, pierwszym 
okresie wojny celnej, ogólny obrót handlu zagra­
nicznego Polski wyniósł 17013 tys. ton, z czego 
na obrót przez granicę lądową wypadło 83,6%, 
zaś drogą morską zaledwie 16,4%, w roku 1930, 
przy ogólnym obrocie 22.494 ton na drogę lądową 
przypadło już zaledwie 38,1%, zaś na drogę 
wodną 61,9%, wreszcie w roku 1933 na ogólny 
obrót 15 343 ton przypada na drogę lądową już 
zaledwie 26,4%, zaś na drogę morską 73,6% , 
czyli praw ie %. Rola Gdyni w tych przeobraże­
niach jest olbrzymia, pomimo, że liczby odnośne 
są niemal powszechnie znane, warto je jednak 
na tem miejscu przytoczyć, gdyż zastępują one 
wszelkie dłuższe rozumowania. Obrót przez 
Gdynię w roku 1925 wynosił 56 tys. ton, a więc 
prawie nie istniał, w roku 1930 -—• 3;628 tys. ton, 
zaś w roku 1933 — 6.106 tys. ton.

W  tych warunkach zrozumiałą jest rzeczą 
to  wielkie zainteresowanie i ta wielka troska, ja ­
ka dookoła sprawy zlikwidowania wojny celnej 
polsko-niemieckiej, a zwłaszcza w związku 
z konsekwencjami faktu tego, w opinji polskiej 
panuj e.

Protokół z dnia 7 marca jest w pełnem zna­
czeniu tego słowa dokumentem likwidacyjnym, 
w którym obie strony zobowiązały się znieść ca­
ły  szereg zarządzeń, maiących charakter wybit­
nie bojowy, wynikający konsekwentnie ze stanu 
walki, k tóra przez  9 lat po obu stronach się to­
czyła.

Ze strony niemieckiej zaniechane zostało 
stosowanie taryfy maksymalnej do towarów, 
przywożonych z Polski, ze strony polskiej uchy­
lone zostały zarządzenia specjalne, dotyczące 
zakazu przywozu pewnych towarów niemieckich, 
przywóz których z innych krajów  był dopusz­
czony, oraz przewozu przez porty niemieckie 
i koleje żelazne pewnych towarów, dla Polski 
przeznaczonych. Ze strony polskiej pozatem 
zniesione zostało stosowanie do towarów nie­
mieckich ceł maksymalnvch według rozporządze­
nia z dnia 11 października 1933, zresztą w życie 
niewprowadzonego. Obie strony zobowiązały 
się również nie czynić jakiejkolwiek dyskrym i­
nacji przy stosowaniu i przyznawaniu autono­
micznych ulg celnych, które obowiązują ogólnie

na polskim lub niemieckim obszarze celnym. 
Z powyższego wynika, że protokół zawiera z obu 
stron szereg zobowiązań raczej o charakterze 
likwidującym dotąd stosowane utrudnienia, niż 
stwarzającym  pewne pozytywne warunki dla 
obrotu handlowego, w chwili obecnej zaistniał 
bowiem stan beztraktatowy, który zakończony 
będzie dopiero w chwili podpisania traktatu  
handlowego, opracowanie którego, oczywiście, 
wymaga dłuższego czasu.

Ja k  widać z powyższego również i sprawy, 
związane z polską polityką morską załatwione 
zostały w tej samej płaszczyźnie, likwidującej 
dotychczasowy stan walki, zniesiono bowiem za­
rządzenia specjalnie wymierzone przeciw por­
tom i kolejom niemieckim, które z chwilą za­
przestania wojny celnej nie mogły być utrzym a­
ne nadal.

Sprawy żeglugowe, bezpośrednio z Gdynią 
związane, nie zostały uregulowane w drodze pu- 
bliczno-prawnej, lecz na podstawie umowy pry- 
watno-prawnej, zawartej na przeciąg 6 lat po­
między polskiem towarzystwem okrętowem „Że­
gluga Polska" a 4 towarzystwami żeglugowemi 
niemieckiemi, głównie zainteresowaneim w trans­
porcie morskim do portów polskiego obszaru cel­
nego. Na mocy tej umowy nastąpił podział ła ­
dunków przewozowych drogą morską pomiędzy 
portami niemieckiemi a polskiemi, przyczem przy 
osiągnięciu obrotu 100.000 ton ładunków rocznie 
udział polskich statków wyrażać się będzie 
w 50 %,

Podkreślić należy, że układ obecny w ni- 
czem nie zagraża importowi towarów do Polski 
drogą morską, gdyż polska taryfa celna jest tak 
skonstruowana, że faworyzuje import tą  drogą 
wszelkich towarów. W szczególności, jeśli chodzi 
o bawełnę, to niema niebezpieczeństwa ze strony 
Bremy, gdyż nasza taryfa celna przewiduje 
z roku na rok progresję stawek celnych na ba­
wełnę, przywożoną drogą lądową. Podkreślając 
ten stan rzeczy, zdawać jednak musimy sprawę, 
że zakończenie wojny celnej z Niemcami nie 
może nie wywrzeć pewnego wpływu na dalsze 
kształtowanie się naszych stosunków handlo­
wych. Kontrahenci niemieccy, posiadający wiel­
kie doświadczenie handlowe we wszystkich dzie­
dzinach handlu, w szczególności handlu zamor­
skiego, oparci na działalności rozgałęzionych 
organizacyj swoich na całym świecie, rozporzą­
dzający znacznemi kapitałami, niewątpliwie bę­
dą dążyć do wywarcia poważniejszego wpływu 
na kształtowanie się naszych stosunków handlo­
wych. Z naszej strony, w dążeniach do jak naj­
dalej idącego usamodzielnienia się pod tym 
względem, opierać się musimy na już zdobytem 
doświadczeniu niewielu, co prawda, ale za to 
pełnych intensywnej pracy, lat ostatnich oraz na 
niezłomnem dążeniu do utrzym ania wytkniętej 
jedynie prawidłowej drogi rozwoju naszych sto­
sunków gospodarczych z zagranicą — drogi 
morskiej.



Z tego punktu widzenia odbyta w dniu 10-go 
marca w Gdyni wielka konferencja gospodarcza 
nabiera specjalnie doniosłego znaczenia,- daje 
ona bowiem namacalny dowód istnienia dążeń 
do pogłębienia i uintensywnienia pracy w obra­
nym kierunku przy równoczesnem dostosowa­
niu metod jej udoskonalenia do zmieniających 
się warunków ogólnych. Przybycie na konferen­

cję trzech ministrów Rządu Rzeczypospolitej, 
kierownictwu których powierzone są najbardziej 
zainteresowane resorty gospodarcze, powinno, 
zdaniem naszem, być uważane za dowód niezłom­
nego trwania nadal przy ustalonych wytycz­
nych polskiej polityki morskiej, zmiana których 
jest nie do pomyślenia.

L. G.

BILANS GIEŁDY BYDGOSKIEJ ZA R. 1933.
Żyw otność p laców ki.

P ie rw szy  b ilan s G ie łd y  b ydgosk ie j za 
rok 1953, zam yka  ok res 5-cio m iesięcznej dz ia ­
łalności in s ty tu c ji, k tó re j  o tw arc ie  n a s tą p i­
ło d n ia  31 lipca  ub. roku. O k res  ten , aczko l­
w iek  k ró tk i, w y k a z a ł ju ż  n ie ty lk o  p o trzeb ę  
p ow ołan ia  do życia  te j o rg an izac ji a le  także  
je j  w y so k ą  żyw otność. W y k ładn ik iem  tego 
s ta ły  p rz y ro s t członków  oraz b. pow ażne 
obro ty .

D zia ła lność  G ie łdy  bydgosk ie j — o ile 
m ożna użyć tego  o k reślen ia  — o b e jm u je  
o k ręg  pom orsk i i  nad notecki , a zatem  p o k ry ­
w a się w  zupełności z o k ręg iem  rozszerzonej 
osta tn io  te ry to r ja ln ie  g d y ń sk ie j Izb y  P rz e ­
m ysłow o-H and low ej. W p ierw sze j fazie 
swego is tn ien ia  G ie łda  by d g o sk a  p o tra f iła  
skup ić  w szy stk ie  n a jp o w ażn ie jsze  f irm y  h a n ­
d lu  ziem iopłodam i o raz m ły n a rsk ie  swego 
okręgu , n ieza leżn ie  od  p o zy sk an ia  członków  
ze sfer ro ln iczych  i konsum entów . N a ultimoi 
ro k u  spraw ozdaw czego  ogólna liczba  człon­
ków  g ie łdy  w ynosiła  — 123. S tan  ten  na  k o ­
n iec lu tego  br. w y k aza ł da lszy  w zrost Avy- 
ra ż a ją c y  się liczbą  143 członków . Z te j  ogól­
nej c y fry  p rz y p a d a  na  k u r ję  h and low ą — 
107 członków , p rzem ysłow ą 24, ro ln iczą  i k o n ­
sum entów  —: 11. N adm ien ić  p r  ży tem  należy , 
że do tychczasow i członkow ie g ie łd y  pocho­
dzą, z b. n ielicznem i w y ją tk a m i, z o k ręgu  
pom orsko-nadnoteck iege .

W ysokość obrotów .
R ozm iary  p rzep ro w ad zo n y ch  n a  G ie ł­

dzie B ydgosk ie j tran .sakcyj w  ub. r. b y ły  p o ­
kaźne. W po ró w n an iu  zaś z obro tam i innych  
giełd k ra jo w y c h  — o b ro ty  bydgosk ie  
z a ję ły  3 m iejsce  po Poznaniu i W arszaw ie. 
D alsze m ie jsca  z a ję ły  ko le jno  pozostałe  g ie ł­
d y  a to: we Lw ow ie, K rakow ie, K atow icach, 
L ublin ie , R ów nem , Łodzi i W ilnie.

O b ro ty  3 n a jw ięk szy ch , pod  w zględem  
ilości tra n sa k c y j g iełd  w ynosiły  w  okresie  od 
1 s ie rp n ia  do końca  g ru d n ia  ub. r.:

P o zn a ń  W a rsza w a  B y d g o szcz  
ilość  tr a n sa k c y j  25.778 14.595 11.217
ilo ść  ton 676.256 548.869 224.192
su m a w  z ło ty c h  102,169819 56,039.508 37,153,33

Z estaw ienie  pow yższe o b e jm u je  tra n s a k ­
c je  w szystk ich  a rty k u łó w  dopuszczonych do

obroni i no tow ań  n a  odnośnych  giełdach. Za­
o bserw ow any  fak t św iadczy  dodatn io  o ż y ­
w otności i ruch liw ości p lacó w k i b ydgosk ie j, 
tem b ard z ie j, je że li się uw zględni, że G ie łdy  
P ozn ań sk a  i W arszaw ska  p o s ia d a ją  ju ż  w y ­
rob ioną  tra d y c ję  i dośw iadczen ie  p ły n ące  
z dłuższego okresu  istn ien ia .

G łów nym  a rty k u łe m  ob ro tu  na  g iełdach  
zbożow ych, ta k  pod  w zględem  ilości, jak  
i w arto śc i je s t  żyto. Po nim  dop iero  w  znacz­
nym  odstęp ie  idą  o b ro ty  pozostałych g a tu n ­
ków  zbóż ch lebow ych, p rze tw o ró w  m ły n a r­
skich, da le j ro ślin  s trączkow ych , pastew n y ch  
i innych . S tosunek  ten  w y s tę p u je  rów nież 
siln ie i w  obro tach  g ie łd y  byd g o sk ie j. Na 
g lobalną  kw otę  obro tów  g ie łd y  bydgosk ie j 
w  om aw ianym  okresie  p rzy p ad a ło  na :

Ilość tr a n sa k cy j  to m i su m a w  z ło ty ch
ż y to  2.598 90.084 13.808.098
ję cz m ie ń  1.255 55.562 5.588.792
p sze n ic ę  1.245 24.494 5.019.497
m ą k i 2.989 16,005 4.506.531
g r o ch y  366 6.072 1.506.562
o tr ęb y  1.085 15.581 1.501.353

razem : 9.518 185.796 31.730.633
N a pozostałe  a rty k u ły , w  liczb ie  25, o b e j­

m u jące  ro ślin y  strączkow e, pastew ne, nasio ­
na, z iem niak i i inne w y p ad a  łączn ie  1.899 
tra n sa k c y j g iełdow ych na  38.396 ton w a r­
tości zł 5,4 m il jonów .

K ształtow an ie  się cen.

O gó lny  p rzeb ieg  cen g łów nych a r ty k u ­
łów  g iełdow ych  t. j. zbóż w y k aza ł naogół te n ­
d e n c ję  zniżkow ą. B iorąc za podstaw ę czaso­
k re s  od s ie rp n ia  do g ru d n ia  ub. r., a zatem  
od p oczątku  now ej kam panjii, s tw ierdz ić  n a ­
leży, że: ceny  ży ta  w  m iesiącach  sie rpn iu  
i w rześn iu  w y k a z y w a ły  w iększe w ahan ia  
w  g ran icach  cen tra n sa k c y jn y c h  od 13,50 do
16,60 za 100 kg.

W  dalszych  3 m iesiącach  w idać  ten d e n ­
c ję  s ta b ilizacy jn ą , k tó ra  w  listopadzie  
i g rudn iu  d o p row adziła  doi u s ta len ia  się cen 
ży ta  na  poziom ie zł. 14.40 do 14,75. P rzy  psze­
n icy  m aksym alna  cena t ra n s a k c y jn a  w y n o ­
siła  zł. 22,—. m in im alna  zaś 18,50, k tó ra  
p rze jściow o  ty lk o  b y ła  no tow aną  w s ie r­
pn iu . N atom iast we w rześn iu  i p aźd z ie rn ik u
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rozpiętość cen m ale je  u trz y m u ją c  się w  g ra ­
n icach od 19,75 do 21,80. Pozostałe 2 m iesią ­
ce w y k a z u ją  s tab ilizac ję  cen na  poziom ie 
znacznie niższym , bo w g ran icach  18,50 do 
18,75. C eny  ow sa w okresie  od w rześn ia  do 
g ru d n ia  w y k aza ły  w górlnej g ran icy  sp a ­

d e k  o przeszło  1,5 zł. t. j. 15,15 do 13,60.

P rz y  jęczm ien iu  p rzem ia łow ym  zano to­
w ać n a leży  rów nież te n d e n c ję  zniżkow ą, 
k tó ra  p rz y  n a jw y ższy ch  cenach  tra n s a k c y j­
nych  w yn iosła  spadek  o 1,75 zł. N ajw yższe  
bow iem  osiągn ięte  ceny  za ten  a r ty k u ł p a ­
ry te t  Bydgoszcz w  s ie rp n iu  w yn iosły  16,50, 
w  lis topadzie  zaś 14,75. C eny  zaś o r je n ta c y j-  
ne u trz y m y w a ły  się w ty m  okresie  i. j. w 
g ru d n iu  n a  poziom ie od 12,75 do 13,25. N a j­
m n ie jsze  w a h a n ia  w y k a z a ły  ceny  jęczm ie ­
n ia  b row arow ego . W p o ró w n an iu  zaś z ce­
ną w rześn iow ą zł. 15,20, ceny  w dalszych  
m iesiącach  w y k a z a ły  w zrost do 16,50, 
a w  g ru d n iu  do 16,—. W szystkie ceny  ro zu ­
m ieć n a leży  w  zł. za 100 kg. p a ry te t  B yd­
goszcz w  p a r t ja c h  w agonow ych.

Inne prace,
O  ruchliw ości p laców ki św iadczy cy fra  

za ła tw ione j ko respondencji w ynosząca w 
okresie  sp raw ozdaw czym  2.116 lis tów  o trz y ­
m anych i w ysłanych . R ad a  G iełdow a odbyła  
5 posiedzeń  z a ła tw ia ją c  szereg sp raw  o rg a ­
n izacy jn y ch  i ad m in is tra c y jn y ch . W  tym  
okresie  zap rzysiężone próbobiorców  we 
w szystk ich  w ażn ie jszy ch  ośrodkach  okręgu  
działalności G iełdy . K om isje R zeczoznaw ­
ców i Sądy  R ozjem cze za ła tw iły  w  ty m  cza­
sie 30 spraw . D alsze p race  w  k ie ru n k u  za­
c ieśn ien ia stosunków  z członkam i, p o zy sk i­
w ania  dalszych , oddz ia ły w an ia  w k ie ru n k u  
zaw odowego i m oralnego  poziom u hand lu  

a rty k u ła m i dopuszczonem u do obro tów  na 
g iełdzie  — są p rzedm io tem  zabiegów- n ie ty l­
ko w ładz g ie łd y  ale i b iu ra . Zw ażyw szy nu 
zharm on izow aną  i zd y scy p lin o w an ą  a k c ję  
w szystkich  czynn ików  na  G iełdzie, liczyć n a ­
leży  na dalsze pow ażne w yn ik i idące po łin- 
j i  in teresów  zarów no członków , ja k  i ca ło ­
kształtu  życia gospodarczego k ra ju .

M ieczysław  W ójcik .

K O N FE R E N C JA  G O SPO D A R C ZA  
W GDYNI.
W dniu 10. bm. odbyła się w Gdyni konfe­

rencja gospodarcza, m ająca na celu zobrazowa­
nie całokształtu sytuacji spraw portowych 
w Gdyni oraz ustalenie wytycznych na przysz­
łość przy uwzględnieniu zarządzeń, mających na 
celu usprawnienie funkcjonowania portu.

Na konferencję tę przybyli z W arszawy pp. 
Ministrowie Przem ysłu i Handlu Dr. Ferdynand 
Zarzycki, Komunikacji inż. Butkiewicz i Rolnic­
twa i Reform- Rolnych Nakoniecznikoff-Klukow- 
ski, podsekretarze stanu w Prezydjum  Rady Mi­
nistrów p. Lechnicki i w M inisterstwie Skarbu 
p. L, Kozłowski oraz szereg urzędników z posz­
czególnych M inisterstw z Dyrektorem  D eparta­
mentu Morskiego M inisterstwa Przem ysłu i H an­
dlu inż. Możdżeńskim na czele Wzięli również 
udział w konferencji wicewojewoda Pomorski 
Dr, Seydlitz, Prezes Dyrekcji Kolei inż. Dobrzyc- 
ki, Komisarz Generalny R. P. w Gdańsku Dr. Pa- 
pee, Komisarz Rządu m. Gdyni Mgr, Sokół, Dy­
rektor Urzędu Morskiego inż. Łęgowski i wielu 
innych. Sfery gospodarcze Gdyni z Prezesem 
Izby naszej inż, Napoleonem Korzonem na czele 
reprezentowane były niemal w komplecie.

Pan M inister Zarzycki, otw ierając konferen­
cję, z całym naciskiem podkreślił, że rozpo­

wszechniające się pogłoski o rzekomej zmianie 
ustosunkowania się sfer rządowych do zagadnień 
z Gdynią związanych, są na niczern nieoparte, 
sam fakt, przybycia na konferencję trzech człon­
ków Rządu Rzeczypospolitej jest dowodem, że 
stanowisko Rządu żadnej zmianie nie uległo 
i ulec nie może. Udzielając następnie głosu p. 
Prezesowi Korzonowi, p. Minister zaznaczył, iż 
w toku konferencji powinne być poruszone wszy­
stkie sprawy, wymagające omówienia i za ła­

twienia.
Pan Prezes Korzon w swem przemówieniu 

dał przegląd prac, dokonanych w ostatnim okre­
sie ze szczególnem uwzględnieniem szeregu waż­
nych zarządzeń ze strony Rządu, mających na 
celu usprawnienie pracy w porcie.

Następnie referat podstawowy Izby P rze ­
mysłowo-Handlowej w Gdyni o postulatach han­
dlu zamorskiego i przem ysłu portowego wygło­
sił wicedyrektor Izby p. Kawczyński.

W referacie tym, pó przedstawieniu sy tu ­
acji ogólnej, panującej w tych dziedzinach w na­
szym porcie, sformułowane zostały w 8 punk­
tach postulaty przem ysłu i handlu w porcie gdyń­
skim, od uwzględnienia których w znacznym sto­
pniu uzależniony jest dalszy ich pomyślny roz­
wój w Gdyni.



Konstatując brak dostatecznej i na odpo­
wiednim poziomie postawionej propagandy por­
tu i studjów nad organizacją portów zagranicą, 
w referacie w pierwszym rzędzie podkreśloną 
została konieczność wyasygnowania na prace 
w tym kierunku niezbędnych funduszów, jako 
drugi postulat wysunięto zmianę zasad admini­
stracji portu w kierunku większego jej usamo­
dzielnienia, dalej ustalonem zostało w referacie, 
że dla rozwoju portu  i wzburzenia w stosunku 
do niego większego zainteresowania w kraju  i za­
granicą, niezbędnem jest stworzenie w nim wa­
runków, sprzyjających powstaniu przedsiębiorstw 
przemysłowych, co w pierwszym rzędzie wyma­
ga wyznaczenia odpowiednich terenów porto­
wych. Następnym postulatem  jest wytworzenie 
odpowiednich warunków dla handlu portowego, 
szczególnie przy imporcie towarów, m. in. przez 
uproszczenie i usprawnienie dla gdyńskiego han­
dlu hurtowego procedury, związanej z uzyska­
niem zezwoleń przywozowych i zaświadczeń 
kompensacyjnych; ściśle ze spraw ą handlu por­
towego związane jest zagadnienie piąte a miano­
wicie uruchomienie tanich kredytów dla. obsługi 
handlowego aparatu  portowego, dalej jako po­
stulat 6-ty podkreślono konieczność uwzględnia-' 
nia interesów arm atorów i maklerów polskich 
przy zawieraniu transakcyj, na które rząd może 
wywierać swój wpływ; jest to niezbędnem dla 
popierania rozwoju tych dziedzin przem ysłu pol­
skiego wobec istnienia poważnej konkurencji 
firm zagranicznych, zatrudnionych na tutejszym  
terenie. Dalej referat podkreślał konieczność 
zagwarantowania odpowiedniego poszanowania 
dla pracy przedsiębiorców portowych, od któ­
rych z drugiej strony powinno się wymagać w y­
sokiego poziomu etyki kupieckiej i zrozumienia 
dla interesów państwowych.

W reszcie jako postulat 8-my podkreślona 
została konieczność życzliwego traktowania lo­
jalnego i potrzebnego dla rozwoju portu kapi­
ta łu  zagranicznego.

Następne referaty wygłosili p. Je rzy  Micha- 
lewski, D yrektor Związku Gdyńskich Ekspedy­
torów Portowych w sprawach kolejowych oraz 
w sprawie przeładunków w porcie i p. Dr, Boles­
ław Kasprowicz, D yrektor Rady Interesentów 
Portu, o zagadnieniach podatkowych i sposobach 
podniesienia warunków konkurencyjności portu 
w Gdyni. Obaj prelegenci poddali szczegółowej 
analizie obecnie istniejącą sytuację w Gdyni 
i przedstawili odpowiednio sformułowane dezy­
deraty, uzgodnione poprzednio z Izbą naszą pod­
czas specjalnie zwołanych w tym celu zebrań.

Na wszystkie poruszone w referatach kwe­
st je odnośni przedstawiciele resortów m inister- 
jalnych dawali wyjaśnienia, z których wynikało, 
że pewna ilość poruszonych spraw  już stanowi 
przedm iot badań, inne są nawet w stadjum  rea ­
lizacji. W dalszej dyskusji zabierali głos liczni 
przedstawiciele sfer gospodarczych Gdyni, roz­
wijając poruszone tem aty i pogłębiając odnośne 
zagadnienia.

P. Minister Zarzycki reasum ując przebieg 
obrad konferencji, ustalił wytyczne dla metody 
dalszej pracy nad praktycznem zrealizowaniem 
podniesionych zagadnień, powierzając naszej Iz­
bie, jako instytucji skupiającej dookoła siebie 
wszystkie sfery zainteresowane, zgrupowanie 
wszystkich wysuniętych dezyderatów dla dalsze­
go ich załatwienia przez odpowiednie resorty 
przy udziale delegatów Izby i przedstawicieli 
gdyńskich sfer gospodarczych. Spodziewać się 
należy, że tak ustalona metoda pracy wyda jak- 
naj lepsze rezultaty,

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE POR­
TU GDYŃSKIEGO W LUTYM R. B.
M iesiąc lu ty  r. b. w y k aza ł spadek  o 71.300 

fon w porów nan iu  do styczn ia  r. b.
Na spadek  obro tów  to w arow ych  z zam ó­

w ień, w  m iesiącu spraw ozdaw czym  złoży ły  
się n iep am ię tn e  od szeregu  lat b u rze  n a  B ał­
ty k u . k tó re  w dużym  stopniu  u tru d n ia ły  
no rm aln ą  żeglugę i w y rząd za ły  je j  w ie lk ie  
szkody. N asilan ie  w ia tró w  dochodziło  k il- 
k a k ro ln ie  do 12° skali B ean fo rfa . Silne b u ­
rze g ru p o w a ły  o lb rzy m ie  zw ały  lodow e, b lo ­
k u ją c  niem i w e jśc ia  do szeregu  po rtów  b a ł­
tyck ich  i o g ran icza jąc  w  ten  sposób żeglugę. 
Ponad to  na leży  zaznaczyć, że lu ty  w  r. b. 
by ł k ró tsz y  od styczn ia  o 3 dni, co rów nież 
stanow iło  w p ływ  na w ysokość obro tów .

Mimo tyc-h n ie sp rz y ja ją c y c h  w aru n k ó w  
ob ro ty  łu tow e w y k a z a ły  w  s tosunku  do lu te ­
go ub ieg łego  roku  w zrost o 49.339 t. co do­
w odzi d a lsze j p racy  rozw ojow ej po rtu  g d y ń ­
skiego pod w zględem  obrotów .

Z am orskie o b ro ty  tow arow e w lu tym  
r. b. o siągnę ły  liczbę 454.429 t„ z czego na 
p rzyw óz p rzy p a d ło  72.369 t. i na w yw óz —
382.060 t.

Z estaw ia jąc  obydw ie  p o zy c je  o b ro tu  to ­
w arow ego, m usim y zaznaczyć, że im port 
w y k aza ł n ieznaczny  w zrost w  p o ró w n an iu  
z im portem  styczniow ym , na tom iast ek spo rt 
w y ra z ił się spadk iem  o 73.104 t.

A n a lizu jąc  oddzie ln ie  obydw ie  pozyc je  
ob ro tu  oraz g łów niejsze ich sk ład n ik i s tw ie r­
dza się co n a s tę p u je :

Od dłuższego czasu o b se rw u je  się s ta ły  
w zrost p rzyw ozu . L u ty  r. b. pod  tym  w zg lę ­
dem  w y k aza ł w zrost u  ca 45 proc. w  p o ró w ­
naniu  z p rzyw ozem  lu tow ym  w r. ubiegłym . 
W  im porcie  lu tow ym  o b serw u je  się w zrost 
nasion  o leistych  — 11.234 t. (5.086 t.) ty to ­
n iu  — 1.237 t. (238 Ł), fo sfo ry tów  — 9.142 t. 
(1.523 t.) i żużli T hom asa — 7.597 t. (1.000 t . ) : 
S padek  w y k aza ły  p o zy c je  śledzi — 2.919 t. 
(3.483 i.), złomu, żelaznego — ,15.570 t. (21.975 
t.) i ni ecu b a w e łn y  — 6.895 t. (8.658 t.) oraz 
w e łn y  — 2.450 Ł  (3.961 t.). Inne p o zy c je  to ­
w arow e w  p rzyw ozie  u trzy m ały  się w n o r­
m ach m iesiąca ubiegłego.

W eksporc ie  da ł się zauw ażyć spadek  ta ­
k ich  tow arów  ja k  drzew o ta r te  — 5.716 t.
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(i 1.200 i.), w ęgiel — 321.529 t. (382.808 i.), 
koks — 9.285 i  (12.865 t.) i szyny  ko lejow e — 
1.815 t. (3.280 i).. W zestaw ien iu  z eksportem  
styczn iow ym  brak  p o z y c y j : m elasy, na to ­
m iast z ja w iła  się p o zy c ja  soli — 550 t., sa le ­
t ry  __ 901 t., naw ozów  azotow ych — 2.220 t. 
i k a rb id u  — 161 t. P ew ien  w zrost w y k a z a ły  
tak ie  to w a ry  ja k  cu k ie r — 4.845 t. (4.525 I.), 
d rzew o ok rąg łe  — 2.709 t. (1.016 t.), w y ro b y  
stalow e i  żelazne — 1.014 t. (706 t.) oraz 
p a p ie r , te k tu ra  i p ap a  2.257 I. (1.527 t.) . inne 
to w a ry  u trz y m a ły  się w  norm ach m iesiąca 
poprzedniego.

D o k ład n ie jsze  dane  o obrocie to w a ro ­
w ym  p o rtu  gdyńsk iego  z zam orzem  w lu tym  
r. b. p rze d s taw ia  n a s tę p u jąc e  zestaw ien ie :

Im port (w tonach)

O w oce św ieże 2.461
O w oce suszone 821
O rzech y  i m igda ły  105
K orzenie 148
K aw a, kakao , h e rb a ta  612
T y to ń  1.237
N apo je  a lkoholow e 8
Śledzie; 2.919
F osfo ry ty  9.14
Żużle T hom asa 7.597
Sadze 12
T łuszcze zw ierzęce surow e 749
S k ó ry  2.600
N asiona oleiste różne  11.234
O le je  i sm ary  39
Żyw ica 416
K auczuk  660
W yroby  gum ow e 25
T łuszcze i o le je  roślinne 196
G arb n ik i 470
F a rb y  18
Złom że lazny  15.575
M iedź 488
C y n a  36
C y n k  3
M etale różne 562
W yroby  sta low e i żelazne 144
M aszyny, a p a ra ty  i części 105
Sam ochody, m otocyk le  i cz. 24
S zm aty  797
C elu loza  183
Papa, te k tu ra , p a p ie r  1.365
B aw ełna  i odpadki 6.893
ju ta  757
Len, konopie, sisal i inne wł. 59
W ełna i odpadk i 2.450
R óżne 1.459

72.369

E k sp o rt (w tonach)

M ąka ryżow a  133
C u k ie r  4.845
N ap o je  a lkoholow e 4

Sól 550
Bekony 2.098
W ędliny 261
P tactw o  b ite 68
j a j a 575
M akuchy 1.831
S k ó ry 31
D eski i ła ty 5.716
Bale i s łupy 2.709
W yroby  z d rzew a 110
Klepki 23
D y k ty 786
M eble gięte 226
W yroby  k o szy k arsk ie 14
węgiel ek sp o rto w y 321.529
w ęgiel b u n k ro w y 16.905
Koks 9.285
S a le tra 901
N aw ozy azotow e 2.220
Soda 509
K arbid 161
Salin i ak 28
Biel cynkow a 110
Szyny k o le jo w e 1.815
W yroby stal, i żel. 1.014
C y n k 926
B lacha cynkow a 27
R i1 d a  m an ganow a 665
C elu loza 533
Papa, te k tu ra , p a p ie r 2.257
bawrełna 25
M a te r ja ły  i w y ro b y  w łóku. 417
Różne 2.753

382.060

Z pow odów  p rzy toczonych  na  w stęp ie  
ru ch  s ta tk ó w  w  m iesiącu lu ty m  r. b. u k sz ta ł­
tow ał się m niej k o rzy s tn ie  niż w  m iesiącu 
poprzedn im , je d n a k  w s tosunku  do  lutego 
roku  ubieg łego  w y k aza ł w zrost tak  pod 
w zględem  ilości sta tków , ja k  i ich tonażu.

W m iesiącu  spraw ozdaw czym  zaw inęło 
do- portu  gdyńsk iego  304 s ta tk i o p o jem n o ­
ści 276.423 t. r. n., w yszło  na tom iast 301 s ta t­
ków  o tonażu  277.468 4. r. n. W po ró w n an iu  z 
m iesiącem  ubiegłym  stanow i to spadek  o 32 
s ta tk i z po jem n . 34.958 t. r. n. na  w e jśc iu  i o 38 
s ta tków  z tonażem  43.910 t. r. n. — n a  w y j ­
ściu. W zestaw ien iu  z tym  sam ym  m iesiącem  
ro k u  ubiegłego n a s tą p ił w zrost o 48 sta tków  
o pojem ności 65. 321 t. r. o . na  w e jśc iu  i o 
40 sta tków  o po jem ności 57.080 i. r. n. — na 
w y jśc iu .

Średni tonaż  sta tk u  zaw ija jąceg o  do 
G dyn i w  lu ty m  r. b. w yn iósł 909,2 t. r. n.. 
ś red n ia  ilość s ta tków  p rze b y w a ją cy c h  je d n o ­
cześnie w  porcie  — 33 i w reszcie śred n i p o ­
stó j s ta tk u  64,5 godzin.

Szczegółow e d an e  o ru ch u  s ta tków  p rz e d ­
s taw ia  n a s tę p u ją c a  tab e la :
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na  w e jśc iu na w y jśc iu
i lo ść  statk . t. r. n. ilo ść  sl t .  r . n .

Polska 29 32.766 29 29.290
W. M. G d a ń sk  2 1.495 2 1.495
A n g lja 9 11.597 10 14.879
C z ec h o s ło w a cja  5 663 5 663
D a n ja 41 34.019 59 51.723
E stou ja 5 1.189 4 1.570
F in la n d ja 9 10.760 10 12.228
F ra n cja 1 815 1 815
G recja 6 14.907 8 20.244
H olan d  ja 9 7.132 9 10.295
K an ad a TTGG — 1 3.415
L itw a 2 982 1 591
Ł otw a 2 2.906 1 1.621
N ie m cy 66 42.992 66 41.854
N o r w e g ja 53 25.931 51 25.650
St. Z jedn. A . P. 5 16,138 5 16,138
S zw ecja 82 66.611 80 62.623
W ło ch y 2 5.524 1 2.378

504 276.423 301 277.468

K olejność b an d er sta t kóvv, b ędących  w
lutym  w porcie  gdyńsk im  uk sz ta łto w ała  się 
w sposób n a s tęp u jący : p ierw sze m iejsce  za­
ję ła  ja k  zw yk le  Szw ecja, d ru g ie  — N iem ­
cy, trzecie  — D a n ja , czw arte  — Polska, p ią ­
te — N orw eg  j a  i t. d.

Ruch pasażersk i w  porcie gdyńsk im  w 
ciągu lu tego  b r. p rze d s taw ia  się w  sposób 
n as tę p u jąc y : p rzy je ch a ło  214 osób w obec 98 
w m iesiącu ub ieg łym , w y jech a ło  na tom iast 
284 w obec 320 w styczniu  rb. O gó lny  ruch  
pasażersk i w  lu tym  o b e jm u je  498 osób w o­
bec 418 w m iesiącu  ubiegłym . W  ogólnym  za ­
tem ruchu  p asażersk im  nas tąp ił n ieznaczny  
w zrost, pom im o Szale jących  bu rz  w  tym  
okresie.

Z ogólnej liczby pasażerów  p rzyby ło  do 
po rtu  gdyńsk iego : z A ng lji — 20 osób, D an ji 
— 18, F in la n d ji — 7, H o lan d ji — 15, S tanów  
Z jednoczonych  Am. Półn. 148 i Szw ecji — 6. 
W yjecha ło  na tom iast do A ng lji 98 osób, L i­
tw y  — 1 i Stanówr Z jednocz. A. P. — 185 osób.

ZWIĄZEK EKSPORTERÓW MASŁA PRZY 
IZBIE PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ 
W GDYNI.
W dniu  4 m arca  br. odbyło  się w  B ydgo­

szczy, z in ic ja ty w y  Izb y  P rzem ysłow o-H an­
d low ej w  G dyni, n ad zw y c z a jn e  w a ln e  zg ro ­
m adzen ie  Z w iązku  E k sp o rte ró w  M asła p rzy  
w spó łudz ia le  rep re z en ta n tó w  ekspo rtu  p r y ­
watnego., spółdzielczego, oraz Z w iązków  p ro ­
ducen tów  m asła.

Na z e b ra n iu  tein uchw alono z a p ro je k to ­
w ane p rzez  sp ec ja ln ą  K om isję S ta tu tow ą, 
zm iany  s ta tu tu  Z w iązku i dokonano w y b o ru  
Z arządu , oraz K om isji R ew izy jn e j.

Do zarządu  Z w iązku w eszli: 
p. Jan L ipiński z T o run ia , ja k o  prezes 

zw iązku, p. M. S zp inak  z W arszaw y, ja k o

zast. p rezesa, oraz p. G rabow ski z Bydgosz­
czy, ja k o  sk a rb n ik .

D o K om isji R ew izy jn e j zostali w y b ra n i:
p. Jan  Ję d rz e jc z a k  z Inow rocław ia , p. S. 

C za rn o b ro d a  z G olubia, i p. Jauch  z Inow ro­
cław ia.

U zna jąc  konieczność zo rgan izow an ia  b iu ­
ra  Zw iązku z s iedzibą w  G dyni, na  silnych 
podstaw ach) uchw alono upow ażnić Zarząd 
Zw iązku do stw orzen ia  odpow iedniego  a p a ­
ra tu  w ykonaw czego  w  G dyni.

Pozatem  om ówiono sp raw ę pow o łan ia  do 
życia  C e n tra li Zbytu M asła p rz y  Zw iązku 
E k sp o rte ró w  M asła z tern, że odnośny p ro ­
je k t  zostanie rozpatrzony ' na najb liższem  po ­
siedzeniu  tegoż Zw iązku.

N ależy  zaznaczyć, że p rzep row adzona  r e ­
o rg an izac ja  Zw iązku E ksporterów  M asła 
sp o tk a ła  się z uznan iem  i poparc iem  ze s tro ­
n y  za in teresow anego , zw łaszcza p ryw atn eg o , 
ek spo rtu , o raz m ia ro d a jn y c h  czynn ików  rz ą ­
dow ych, tern w ięcej, że dążeniem  Z w iązku b ę ­
dzie naw iązan ie  ścisłej w sp ó łp racy  z istn ie- 
jącem i cen tra lam i spółdzielczem u celem  sko­
o rd y n o w an ia  w szelk ich  w ysiłków  idących  w 
k ie ru n k u  upo rządkow an ia  s to sunków  w  dzie­
dzin ie naszego hand lu  m asłem  na  ry n k u  w e­
w nętrznym  i konsekw en tnego  p rzep ro w ad ze ­
n ia  ak c ji w zm ożenia odnośnego eksportu .

RUCH CUDZOZIEMCÓW W GDYNI.
W edług  obliczeń R efe ra tu  S ta ty s ty cz n e ­

go w  K om isariac ie  R ządu w ro k u  1933 do 
G dyn i p rzy b y ło  i zam eldow ało  się ogółem 
cudzoziem ców  868, w y jech a ło  675 (z pom i­
nięciem  obyw ate li W. M. G dańska). W  po­
rów nan iu  do roku  poprzedn iego  ru ch  cudzo­
ziem ców w zrósł, gdyż w  ro k u  1932 p rzy b y ło  
cudzoziem ców  586, a w y je c h a ło  494.

W edług p rzynależności p ań stw o w ej, n a j ­
w ięcej p rzy b y ło  do G dyn i N iem ców  — 193, 
następn ie  C zechów  i S łow aków  — 109, A m e­
ry k an ó w  U. St. Z jedn. — 83, H o lendrów  — 
47, D uńczyków  — 43. A u s trja k ó w  — 40,
F ran cu zó w  — 33, A nglików  — 32, W ęgrów
— 51, W łochów 29. Szw edów  — 26, Belgów
— 20, R um unów  — 18, Jugosłow ian  — 17, 
L itw inów  — 16, z R osji Sow. — 13, E stoń ­
czyków  12, N orw egów  — 9, S zw ajcarów  — 
8, Ł otyszów  — 7, H iszpanów  — 6, z K anady
— 4, T u rk ó w  — 2, C h ińczyków  — i, z Bra- 
z y łji  — 1.

Z aznaczyć n a leży , że liczby  pow yższe 
nie o b e jm u ją  cudzoziem ców , k tó rz y  p rzy b y li 
do G dyni, ja k o  za łoga  ok rę tów  — liczby  tej 
n ie  da się ustalić.

SAMOCHODY W GDYNI.
W edług  obliczeń R efe ra tu  S ta ty s ty czn e ­

go K o m isa ria tu  R ządu — (G dynia ogółem 
posiada  510 sam ochodów  w dn iu  re je s tra c ji  
1 s tyczn ia  br. W liczbie te j sam ochodów  p r y ­
w atn y ch  98, do rożek  sam ochodow ych — 82,



autobusów  — 20, sam ochodów  pó łciężaro- 
w ych  — 15, sa n ita rn y  1, sp ec ja ln y ch  — 2.

O gó lna  liczba sam ochodów  G dyni w  po­
ró w n an iu  do innych  m iast niie jest w ielka, 
lecz jeże li u jm iem y  liczbę sam ochodów  w p o ­
ró w n an iu  do liczb y  m ieszkańców , to w  G d y ­
ni w y p ad a  80 sam ochodów  na 10.000 m iesz­
kańców , gdy  w  W arszaw ie  liczba ta  w ynosi 
60 sam ochodów  na 10.000 m ieszkańców , a w 
żadnem  z w o jew ódz tw  n ie p rze k racza  50. 
W  w o jew ó d z tw ie  pom orskiem  na 10.000 
m ieszkańców  p rzy p a d a  ok. 27 sam ochodów . 
SPR A W O ZD A N IE Z RYNKU F R A C H T O ­

W E G O  ZA M IESIĄ C LUTY 1934.
L u ty  u p ły n ą ł pod  znak iem  zasto ju  w  in ­

teres ie  frach tow ym , co je s t  z resz tą  z ja w i­
skiem  p o w ta rz a ją e e m  się każdego roku . Je ­
żeli chodzi ioi poziom  p łaconych  frach tów , 
osiągnął on n iew ą tp liw ie  sw ą do lną g ran icę  
w ub ieg łym  m iesiącu.

A N G LJA : Zafrachtow a.no c a ły  szereg
sta tk ó w  p rzew ażn ie  n iem ieck ich  d la  ła d u n ­
ków" m ieszanych  drew na z p rzeznaczen iem  
do L ondynu , j a k  rów nież  duński s ta te k  o 
w ielkości 600 stds., o raz estoński s ta tek  800 
stds. na  początek  m arca. S taw ki frachtowce 
p ozosta ły  m niej w ięcej na poziom ie ze s tycz­
nia. —

Poza s ta tk am i lin jow em i zafrach tow ano  
około trzech  s ta tk ó w  d la  m ieszanych  ła d u n ­
ków  zboża i d re w n a  do H ull po d o ty ch cza ­
sow ych s taw kach  frach tow ych .

Zafrachtow ano! duński s ta tek , go tow y do 
za ład u n k u  iw początku  m arca, d la  ładunku  
600 stds. DBB z G dyn i do L ondynu , oraz 
d u ń sk i s ta te k  d la  ład u n k u  500 stds. DBB 
G dyn ia /S horeham  n a  d ru g ą  połow ę k w ie tn ia  
i w reszcie  szw edzki s ta tek  o w ielkości 600 
stds. d la  p a r ty j  k o p a ln iak ó w  z G dyni do 
G rangem ou th  D ook z na tychm iastow ym  za­
ładunkiem .

W arto  w spom nieć o  dokonan iu  k o n tra k ­
tu  na  p rzew óz ład u n k u  1100 load podk ładów  
z G dańska  do G arsfon  po  staw ce 11/— za 
load, za ład u n ek  w m arcu , o raz ład u n k u  częś­
ciow ego DBB z G dyn i do B ristol po 58/— za 
std., z d a tą  ład o w an ia  rów nież w  m arcu.

R O L A N D  JA: S y tu a c ja  w e frach tow an iu  
d rew n a  do H o land ji n ie  u leg ła  zm ianie. N o­
to w an ia  frach tó w  nie w y k a z u ją  zm ian w sto­
sunku do n o tow ań  w  styczniu .

BELG JA: Z arów no ja k  dotychczas zdo­
łano i w lu ty m  ulokow ać n a  ry n k u  b e lg ij­
skim  dość znaczną ilość p a r ty j  d rew na , w o­
bec czego pow sta ła  konieczność zafrach tow a- 
n ia  całego szeregu  s ta tków  dodatkow ych , 
ja k o  uzupełn ien ie  d la  s ta tk ó w  lin jo w y ch . — 
Stawski frach to w e  n ie  u leg ły  je d n a k  zm ianie 
w  po ró w n an iu  cło osta tn iego  m iesiąca.

N iew ątp liw ie  in te re su ją c y m  je s t  fak t za- 
frach to w an ia  n iem ieck iego  s ta tk u  o ładow ­
ności 1700 ton dla ład u n k u  p o d k ładów  d ęb o ­
w ych do O sten d y  po staw ce 7/3 w złocie za 
load.

FR A N C JA : E k sp o rt d re w n a  do F ra n c ji  
n ie w y k aza ł zm ian w  ub ieg łym  m iesiącu. P o ­
ja w ia ją c e  się na ry n k u  d robne  p a r t je  b y łe  
ładow ane n a  s ta tk i lin jow e. Jeden s ta tek  
tram p o w y  załadow ał p a r t ję  480 stds. do 5 
po rtów  północnego i zachodniego w ybrzeża  
F ra n c ji. P ew ne ożyw ien ie  zaznaczyło  się cc 
eksporc ie  owoców  strączkow ych , przede- 
w szystk iem  doi Rouen, dokąd  zafrach tow ano  
d o d a tk o w y  s ta te k  1000 ton. S taw ka  fra c h to ­
w a w ynosiła  rzekom o 8/6 za tonę.

D A N JA : Na sk u te k  m ałe j ilości p a r ty j  
zboża p rzeznaczonych  na  eksport, do D anji, 
o raz  łag o d n e j pogody, w y k lu c z a ją c e j w szel­
k ie  niebezpieczeństw o! trudnośc i n a w ig a c y j­
nych , staw ki frach to w e  u leg ły  d a lsze j zn iż­
ce. Z aw arto  p ew n ą  ilość k o n tra k tó w  po n a ­
stępu jących ' s ta w k a c h :

RM 4,50 za p a r t je  zboża, p rzezn . do je d ­
nego lub 2 po rtów  duńsk ich , po łożonych  nie 
b a rd z ie j na północ od  A arhus.

RM 5,— za p a r t je  p rzeznaczone do je d ­
nego p o r tu  duńskiego , położonego nie b a r ­
d z ie j na  północ od A alborg,

RM 5,50 za p a r t je  p rzeznaczone  do F re- 
d e rik sh av n  lub  L im fjo rd .

RM 5,— za p a r t je  ładow ane  na  s ta tk i p a ­
row e do E sb jerg .

S y tu a c ja  w e frach to w an iu  w ęg la  na  ry n ­
ku frach to w y m  gdańsko-gdyńsk im  nie u le ­
gła zasadniczym  zm ianom  w  ciągu  o sta tn ie ­
go m iesiąca. S taw ki frach tow e  u trzy m ały  się 
na do tychczasow ym  n ad e r niskim  poziom ie, 
n ie w y k azu  jąc  żadne i p o p raw y .

IR L A N D JA : Z afrach tow ano  ca ły  szereg 
s ta tk ó w  o w ie lkośc i 3000 ton  po staw ce 4 5. 
o raz k ilk a  m n ie jszy ch  s ta tk ó w  pod ła d u n ­
ki 1/1.500 to n  po staw ce  6/9 do D u n d a lk , C ork  
i L im m erick.

R O L A N D  JA: Do A m sterdam u i R o tte r­
dam u p łac i się obecnie za s ta tk i 3/4000 ton 
4/— doi 4/3 za 1000 kg, p rz y  w y ła d u n k u  d z ien ­
nym  1500 ton.

BELG JA : Za p a r t je  o w ielkości 3/4000 ton, 
p rzeznaczone do portów  b e lg ijsk ich , p łaco ­
no w ok resie  sp raw ozdaw czym  3/9 do 4/—.

SK AN DYN AW  JA: S taw ki frachtow e,
p łacone p rzy  eksporc ie  do p o rtó w  skandv- 
naw sk ich , u trz y m a ły  się rów nież na  d o ty ch ­
czasow ym  poziom ie.

W ŁO C H Y : W  lu ty m  p rz y p a d a ły  te rm i­
n y  w y k o n an ia  w ielu  poprzedn io  zaw arty ch  
k o n trak tó w , co w p ły n ę ło  na zw iększen ie  eks­
p o rtu , n ie m iało je d n a k  w p ły w u  n a  poziom  
notow ań frach tow ych .

Za s ta tk i o w ielkości 5/6000 ton z p rz e ­
znaczeniem  do: Zachodnie j I tal ji p łacono 7/3. 
7/6. zaś do M orza A d rja ty ck ieg o  płacoino 
8/3, 8/6. —
O T W A R C IE  ŻEG LUG I NA W IŚLE.

W  dn iu  7 bm . o tw a rta  zosta ła  k o m u n ik a ­
c ja  w odna pom iędzy  G d y n ią  — G dańskiem  
a W arszaw ą. K o m un ikac ję  tę u trz y m u je  To­
w arzystw o  „Y istu la".
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RUCH STATKÓW  W  P O R C IE  A N T W E R PJI 
W  LUTYM 1914 R.
W m iesiącu  lu tym  do p o rtu  w A u tw erp ji 

zaw inęło  750 sta tków  i łącznej po jem ności
1.555.256 ton, p rzec ię tn y  tonaż s ta tk ó w  w y ­
nosił w ięc 2044 tony'. W ty m  sam ym  m iesią­
cu r. 1955 do p o rtu  zaw inęło  717 s ta tk ó w  o łą ­
cznej pojem ności 1.545.389 ton.

Pod w zględem  p rzynależnośc i p ań stw o ­
w ej podzia ł s ta tk ó w  p rzed s taw ia ł się w  spo­
sób n a s tę p u ją c y : pod  b a n d e rą  an g ie lsk ą  za ­
w inęło 220 sta tków , n iem iecką 157, h o len d e r­
ską 98, no rw eską  49, fran cu sk ą  46, b e lg ijsk ą  
57. d uńską  55, szw edzką  29, fiń sk ą  12, am e­
ry k ań sk ą  11, g reck ą  8. ro sy jsk ą  7, estońską  
i panam ską po 6, ło tew ską  i p o rtu g a lsk ą  po 5, 
b ra z y lijsk ą  i w ioską po 4, jap o ń sk ą  i p o lską  
po 5, h iszp ań sk ą  i ju g o sło w iań sk ą  po 2 i is­
landzką  1.

OD M ŁA D ZA N IE G R E C K IE J FLO TY  H A N ­
D L O W EJ.
W ciągu roku 1933 nabyto przez grecką ma­

rynarkę handlową 90 statków o łącznej pojem ­
ności 330 000 t. W tym samym okresie sprzedano 
około 80 statków starych o łącznej pojemności 
200 000 ton. W  ten sposób ogólny tonaż greckiej 
floty handlowej w roku 1933 wzrósł o 130.000 
ton, przyczem przez nabycie statków nowszej 
konstrukcji ilość statków, mających mniej niż 20 
lat, wzrosła z 35 do 42% ogólnego tonażu. Jak  
wiadomo grecka flota handlowa odgrywa poważ­
ną rolę pośród flot innych państw Europy, zna­
na jest również walka konkurencyjna, jaką flota 
grecka na wszystkich wodach prowadzi. Szcze­
gólnie dotkliwie daje się ona we znaki angiel­
skiej flocie handlowej, ze względu na swe niskie 
koszty eksploatacyjne i przez to niskie frachty.

FR A N C JA  ZA PEW N IA  PRZEW OZY DLA 
SW EJ FLOTY.
P rz y  p o dp isan iu  k o n tra k tu  na dostaw ę 

sow ieckiego donieckiego  w ęg la  do M arsy lji. 
F ra n c ja  zastrzeg ła , (iż 50% dostarczonego 
w ęgla  zostanie p rzew iez ione  na s ta tk ach  
francusk ich .

„K O C IE  O K O " JA K O  ZNAK ŻEGLUGOW Y.
N a znanym  efekcie  silnego o d b ija n ia  

p rom ien i słonecznych, p o ły sk iw an ia  i jak b y  
św iecen ia  się po lega zastosow anie  szkieł, 
bib wdel-ograniaistyc.il czerw onych  p ły te k  za­

stosow anie na m niej uczęszczanych  szlakach  
żeglugi. W D a n ji liczne są d o jazd y  o po- 
śledn ie jszem  znaczeniu , k tó ry ch  ośw ietlan ie  
nccne się n ie opłaca. N a sz lakach  ty ch  sta tk i 
jad ą  zazw yczaj św iecąc sobie p rożek to ram i. 
O kazało  się, że u staw ien ie  na  d z ien n y ch  zna­
kach  i innych  odpow iednich  m iejscach  „ko ­
cich oczu" pozw ala  w idzieć jak o b y  p raw dziw e 
la ta rn ie . Koszt u trz y m an ia  tak iego  nocnego 
„ośw ietlen ia" oczyw iście rów na  się zeru . —- 
D u ń sk a  a d m in is tra c ja  p ilo tażu  i znaków  b rz e ­
gow ych zam ów iła zgórą  200.000 „kocich o- 
czu" d la  w p ro w ad zen ia  ty c h  now ych znaków  
na do jazd ach  po rtow ych , m ający ch  d ru g o ­
rzędne znaczenie.

M ożliwe, że system  ten  rozpow szechni 
się rów nież gdz ie indzie j, zw łaszcza w  nocnej 
żeg ludze rzecznej, p o s łu g u jące j się św iatłem  
reflek to rów .

R A D JO B O JA  GŁĘBO K O ŚCI.
Na n iek tó ry ch  p odejśc iach  do po rtów  

ang ie lsk ich  ju ż  na  d u że j odległości od po rtu  
w odostany , w  zw iązku ze skom binow anem  
działan iem  p rzy p ły w o  - odp ływ ow ych  z ja ­
w isk  i w ia tru , w a h a ją  się znacznie i n ie re ­
gu larn ie . K ażdorazow y  w odostan  na tak im  
n ie raz  tru d n o  dostępnym , odcinku  m orza, 
m usi b y ć  znany  ze w zględu  na bezp ieczeń­
stw o żeglugi. S tąd zastosow anie  p rzez  an g ie l­
ski U rząd  M orski nowego w y n a lazk u  — ra- 
d jo b o ji g łębokości.

Na zw y k łe j b o ji u staw io n y  je s t a p a ra t, 
e lek try czn em i k o n tak tam i re a g u ją c y  na 
zm iany  głębokości d n a  pod  b o ją . K o n tak ty  
re je s tru je  p ły ta  gram ofonow a, sy g n a liz u ją ­
ca  ze sw ej s tro n y  z a re je s tro w an ą  głębokość 
w  odstępach  15 m inu tow ych . O db ió r rad jo - 
wy z p ły ty  g ram afonow ej dzięki o d p o w ie­
d n ie j in s ta la c ji ra d jo w e j odbiorczo-nadaw - 
czej na  s ta tk ach  m ożliw y  je s t  na  odległość 
50—60 m il m orsk ich .

„TAK P R Ę D K O  JA K  M OŻLIW E44.

m iast ty lnego  „św iatła"  do row erów . O becnie
-k o c ie  oko" tego typu  znalazło  św ie tne  za-

Spór w  dwu in stan c jach  rozw inął się na 
ten  tem a t w  n iem ieck ich  sądach. U m ow a 
frach to w a  na przew óz m orski (charter) za­
w ie ra ła  k lauzu lę , iż  „ s ta tek  m a b y ć  ro z ła ­
d ow yw any"  ta k  szybko, j a k  s ta te k  m oże za- 
zw ycza j w ydaw ać. Jak  było  zaznaczone w 
ch a rte rz e  sta tek  m ógł w y d aw ać  po 500 ton 
dzienn ie  , odbiorcy  jed n a k ż e  n ie p rz y ję li  od­
b io ru  w  tem  tem pie. Za dow olni] i się oni tem ,
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że w N iem czech n iem a o rzeczen ia  n o rm u ją ­
cego w y ła d u n e k  i tern, że w y ła d u n e k  „nie 
pow in ien  w  żadnym  w y p a d k u  przew yższać 
400 ton  na  dobę“, stosow nie do p an u jąceg o  
zw yczaju . W y ro k  zapad ł na k o rzy ść  a rm a to ­

ra, odb io rcy  jed n a k ż e  zaape low ali i — p rz e ­
grali, N iew ątp liw ie  w ięc obecnie obow ią­
z u je  rów nież  w  N iem czech zasada, iż k la u z u ­
la  czarte ru  „ ta k  szybko j a k  m ożliw e" ozna­
cza: „ tak  szybko ja k  s ta te k  może w ydaw ać".

WIADOMOŚĆ! CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE
W  SPR A W IE ZN IESIEN IA  ZAKAZÓW NA 

PRZYW ÓZ TO W A R Ó W  Z NIEM IEC. 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni ko­

munikuje, że na mocy rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 10 m arca 1934 roku (Dz. Ustaw 
R. P. Nr. 21 z dnia 14 marca 1934 roku poz. 162) 
zniesione zostały z dniem 15 m arca br. antynie- 
mieckie zakazy przywozu „załącznik Nr. 3 za­
kazów przywozu, ustalony Rozporządzeniem R a­
dy Ministrów z dnia 11. 10. 33 r, w sprawie za­
kazu przywozu niektórych towarów" (Dz. Ustaw 
R. P. Nr. 79, poz. 561).

Od powyższego terminu t. j. od dnia 15 m ar­
ca br., obowiązują jedynie zakazy przywozu na 
towary, wymienione w załącznikach Nr. Nr. 1 i 2 
wyżej wskazanego rozporządzenia.

W  SPR A W IE SK ŁA D A N IA  PO D A Ń  
O  PRZYW ÓZ TO W A RÓ W  REG LA M EN ­
TO W A N Y CH .
Izba P rzem ysłow o-H and low a w  G dyni 

p o d a je  do w iadom ości, że p o d an ia  o p rzyw óz 
to w aró w  reg lam en to w an y ch  na II k w a rta ł 
1934 n a le ż y  sk ładać  do tu t. Izby  P rzem y sło ­
w o-H and low ej, n a jp ó źn ie j do d n ia  30 m arca  
bież. roku . P o d an ia  w in n y  b y ć  w noszone na 
p rzep isow ych  fo rm u larzach , k tó re  są do n a ­
b y c ia  w  Izibie w zg lędn ie  w  E kspozy tu rze  
Izb y  w B ydgoszczy i P rzedstaw icie ls tw ie  
Izb y  w  T orun iu ,

W e w nioskach  o. p rzy w ó z  n a leży  podać 
n azw y  tow arów  w edług  n o m en k la tu ry  now ej 
ta ry fy  ce ln e j (Dz. U. R. P. Nr. 85/1932, poz. 
732). '

F irm y , m ające  sw ą siedzibę w  p o w ia ­
tach : Bydgoszcz m iasto  i pow ia t. Inow rocław  
m iasto  i pow ia t oraz w  pow iecie szubińskim  
i w yrzysk im , m ogą sk ładać  odnośne p o d an ia  
w  E ksp o zy tu rze  Izb y  w  Bydgoszczy, m ające  
zaś sw ą siedz ibę  w  T orun iu  — w P rz ed s ta ­
w ic ie lstw ie  Izb y  w  T orun iu ,

P odan ia  n a leży  sk ładać  w  2 rów no- 
b rzm iących  egzem plarzach  z ew entualnem  
dołączeniem  doń fa k tu ry , w zg lędn ie  fa k tu ry  
p ro fo rm a, szczególnie, o ile s ło d z i o p rzyw óz 
a rty k u łó w  chem icznych  oraz u w ie rz y te ln io ­
nego p rzez  Izbę w zględn ie  E k sp o zy tu rę  łub  
P rzedstaw icie lstw o  Izby , w zględn ie  n o ta r ju -  
sza odpisu  św iadectw a przem ysłow ego  n a  ro k  
1931. Do podań  o p rzyw óz  to w aró w  z A u­
s tr j i  m usi b y ć  dołączona fa k tu ra , pośw iadczo­
na  p rzez  a u s tr  ja c k ie  M in isterstw o  H andlu 
i K om un ikac ji (B undesm in isterjum  fu r  H a n ­
del und  Y erkehr), zaś do podań  o p rzyw óz  to ­

w arów  z C zechosłow acji n a leży  dołączyć fa k ­
tu rę , pośw iadczoną p rzez  czechosłow ackie 
M in isterstw o  P rzem ysłu  i H and lu  w P radze , 
lub  jego. e k sp o zy tu ry  w B ra tis lav ie  lub 
U zhorow ie.

P o d an ia  w in n y  b y ć  zaopatrzone w  zna­
czek s tem p low y  5,— zł, a za łączn ik i k ażd y  
(z w y ją tk ie m  ko p ji podania) w  znaczek  za 
>0 groszy. — O p ła tę  a d m in is tra c y jn ą  Izby, 
k tó ra  za leżna  je s t od w artośc i p rzyw ożonych  
tow arów , n a leży  w płacić  do K asy  Izby wzgl. 
na  nasze kon to  w  P. K. O. N r. 204 415.

Izb a  nadm ien ia , że podan ia , k tó re  w p ły ­
ną do Izby po u p ły w ie  pow yższego term inu , 
n ie będ ą  m og ły  być rozp a trzo n e  p rz y  zasad ­
n iczym  podzia le  k o n tyngen tów , lecz dopiero  
p rz y  podzia le  r e z e r w ,  k tó re  m ogą okazać się 
n ik łem  i.

W  końcu Izba  zw raca  uw agę na  okó ln ik  
z d n ia  26 m a ja  1933 r. (L. dz. 5443 33 II G r.C ) 
w sp raw ie  p o d aw an ia  w p odan iach  o p rz y ­
wóz re a ln e j w artości tow aru , t j .  m usi być  po­
dana w arto ść  k ra jo w a  tow aru .

OBNIŻEN IE TARYFY NA W YWÓZ KW ASU 
SIA R K O W E G O  Z G Ó RN EG O  ŚLĄSKA 
PRZEZ GDYNIĘ.
U w zg lędn ia jąc  w n iosek  Izby  P rz em y ­

słowo H an d lo w ej w  G dyni, M inisterstw o K o­
m u n ik a c ji w prow adziło  z dn iem  10 m arca  
1934 r. zn iżoną ta ry fę  n a  w y w ó z  k w asu  s ia r ­
kow ego z G ornego  Ś ląska p rzez  p o r ty  
polskie.

O dpow iedn ie  uzupełn ien ie  ta ry fy  to w a­
ro w ej ogłoszono w  Dz. T. i Z. K. z r. 1934. 
N r. 15 poz. 108.
M OŻLIW OŚCI N A W IĄ ZA N IA  STO SU N ­

KÓW  H A N D LO W Y C H  PO M IĘD ZY 
PO LSK Ą  A M ADAGASKAREM .
W u zu pe łn ien iu  in fo rm acy j po d an y ch  w 

„ In fo rm ato rze  E kspo rtow ym " z X. 11. 33 r. 
N r. 9, na leży  nadm ienić , że zdaniem  osób na 
ry n k u  w prow adzonych  ek sp o rt bezpośredn i 
tow arów  po lsk ich  na M adagaskar n ie  p o w i­
nien p rzed s taw iać  zdaniem  osób n a  ta m te j­
szymi ry n k u  w p ro w adzonych  w iększych  t r u d ­
ności, n iż  ta  m a m iejsce  w stosunkach  h a n ­
d low ych  C zechosłow acji, D an ji lub  N iem iec 
z tą  ko lon  ją  francuską .

Z ap łata  u sk u teczn ian a  j esI w  w yp ad k u  
bezpośredn iej w sp ó łp racy  ek sp o rte ró w  e u ­
ro p e jsk ich  z firm am i na M adagaskarze  
z chw ilą  p rz y b y c ia  to w a ru  lub w 30,60 a ta k ­
że 90 dni za pośredn ic tw em  banków . Na M a­
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dag ask a rze  z n a jd u ją  się obecnie n as tęp u jące  
b an k i:

1) B anąue  de M adagascar, 88 Rue de  
C ourcelles, P aris ,

2) O om potoir N ational d ‘Escopte de P a­
ris, 14 R ue B ergere , P aris ,

3) C re d it  P o n c ier de  M adagascar, 14 Rue 
d ‘A thenes, P arts .

P rz y  b ezp o śred n ie j w sp ó łp racy  z M ada­
gaskarem  nieodzow nem  je s t  sk ład an ie  ofert 
cif w e fra n k a c h  francusk ich . Zasadniczo 
p rz y ję te  w a ru n k i z a p ła ty  są obecnie 60 dni 
od chw ili p rz y b y c ia  to w a ru  za zaak cep to ­
w an iem  dokum entów .

Z a rty k u łó w  ek sp o rto w y ch  P o lsk i n a j ­
b a rd z ie j in teresu jącem u d la  M adagaskaru  b y ­
ły b y : spodnie, m a ry n a rk i, koszule, tk an in y  
baw ełn iane , n a c zy n ia  em ałjow ane , o le je  cięż­
kie, cy n k  i d rzew o, pod w a ru n k ie m  m ożliw o­
ści k o n k u re n c ji  z N orw eg j ą  w  te j  o s ta tn ie j 
b ran ży .

P ow ażn ie jsze  re z u lta ty  m ożna u zyskać  
przez w spó łp racę  ek sp o rte ró w  p o lsk ich  z eu- 
ro p e jsk iem i dom am i eksportow em i, posiacła- 
jącern i o ddz ia ły  n a  M adagaskarze , n ie za ­
n ied b u ją c  sk o rz y s tan ia  z m ożliw ości n a w ią ­
zan ia  bezpośredn ich  stosunków  hand low ych  
u ła tw io n y ch  p rzez  u tw o rzen ie  na  M adagas­
karze  K on su la tu  H onorow ego R. P.

B ezpośrednie  p o łączen ia  ok rę tow e m ię­
dzy  p o rtam i eu ro p e jsk iem i a M adagaskarem  
u trz y m u ją  n a s tę p u ją c e  to w a rzy s tw a : 1) Mes- 
sageries M artim es ( lin ja  fran cu sk a); 2) Com- 
p ag n ie  H a \ra is e  P e n in su la ire  (francuska); 
3)C lan L inę S team ers L td. (angielska); 4) 
T hesen  S team  Ship Co Ltd. (an g ie lsk a ); 5) 
S cand inav ian  L ine (norw eska). P. J. E.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTO WANE PRZEZ P.I.E. 
W  OKRESIE O D 2? LUTEGO D O  
7 MARCA 1934 R.
A L G E R JA . R o zp o rzą d zen iem  z d n ia  25 sty c zn ia  

1934 r. p o d z ie lo n e  z o s ta ły  k o n ty n g e n ty  n a  drzew o  
i w y r o b y  z d rzew a , p r z y cz em  d la  P o lsk i p r z y zn a n o  
u d zia ł w  ram ach  k o n ty n g e n tu  d la  „a u tres p a y s “.

A RG ENTYN A. W ed łu g  z a rz ą d z en ia  w ła d z  a r g e n ­
ty ń sk ic h  u tr z y m a n a  z o sta ła  aż do 31. Y. 54 r. m o żn o ść  
sk ła d a n ia  p rzez  im p o rteró w  a r g en ty ń sk ic h  o św ia d czeń  
r ó w n o z n a c zn y ch  z  p r z y s ię g ą  co do p ra w d z iw o śc i  
p r z ed ło ż o n y c h  d o k u m en tó w  i p o d a n y c h  cen , za m ia st  
z a w iz o w a n e j  p rzez  k o n su la t  a r g e n ty ń sk i fa k tu ry .

B E L G JA . R o zp o rzą d zen iem  z d n ia  27 lu te g o  34 r. 
u sta n o w io n e  zo sta ło  c ło  n a  ja b łk a  (poz. 95 a), św ie ż e  
im p o rto w a n e  w  sk rz y n ia c h , k o szy k a ch , p u d ła ch  itp. 
o w a d ze  15 k g  i p o n iż e j  c ła  w g . t a r y fy  m in im a ln e j  
100 fr. X  1.5- O  w a d ze  p o w y ż e j  15 d o  20 k g  w  o k r e ­
s ie  od 1 k w ie tn ia  do 31 s ie rp n ia  5 f. X  5. W  o k res ie  
°d  ( w r z e śn ia  do 51 m a rca  s to so w a n e  b ę d z ie  c ło  
p ie rw sz e  tj. 100 fr. X  1,5.

B U Ł G A R JA . M in ister stw o  p r z em y słu  i h a n d lu  
w y d a ło  ro zp o rzą d zen ie , n a  m o cy  k tó r e g o  z n ie s io n y  ' 
''•ostał b e z c ło w y  im p o rt p r z ęd zy  k o n o p n ej  n ie fa rb o w a -  
ll('i. sp ro w a d z a n e j d la  c e ló w  p r z e m y sło w y c h .

D z ien n ik  u r z ę d o w y  b u łg a rsk i z d n ia  23. Ił. 54 r. 
z a w ier a  n o w e  za rzą d zen ie , r o zsze rz a ją ce  sy s te m  z a ­
k a zó w  p rzy w o zu . M ia n o w ic ie  p r z y w ó z  w y r o b ó w  g a r­

b a rsk ich , sa m och od ów , z a b a w ek  i w o r k ó w  d z iec in ­
n y ch , r o w eró w , a p a ra tó w  fo to g r a f ic z n y c h , g ra m o fo ­
nów  i p ły t, a p a ra tó w  rad jo w y o li, o d b y w a ć  się  m oże  
ty lk o  na za sa d z ie  w y w o z u  z B u łg a r j i  n a s tę p u ją c y c h  
artykułów -: w ę g la  k a m ien n eg o , o le jk u  ró ża n eg o , w i­
na, w ó d k i, k a o lin y , k a m ien i, d r z ew a  o k rą g łeg o  i ta r ­
teg o  i ty to n iu  s ta r y ch  zb io ró w  (do r. I.93Ó w łą c zn ie ) . 
W sp o m n ia n e  u k ła d y  k o m p e n sa c y jn e  o d b y w a ć  się  m u ­
szą  za  z g o d ą  B a n k u  N a ro d o w eg o .

CYPR . Z d n iem  1 s ty c z n ia  1954 r. p o d w y ż sz o n e  
z o sta ły  c ła  n a  cem en t, m ą k ę  p szen n ą , ry ż, w y r o b y  
a lk o h o lo w e , ipiwo, r y b y  so lo n e .

C Z E C H O SŁ O W A C JA . K o m isja  W a lu to w a  w y ­
łą c z y ła  o sta tn io  80 p o z y c y j  c a łk o w ic ie , a 40 c zęśc io w o  
z sy s tem u  p o z w o le ń  d e w iz o w y ch . Is tn ie ją  p la n y  r e ­
o r g a n iza c ji p r z ep isó w  im p o r to w y ch  w  se n s ie  p o łą czę  
n ia  o g r a n icz eń  p r z y w o zo w y ch , d e w iz o w y ch  i m o n o ­
p o lo w y ch .

Z d n iem  10 m a rca  p o d n ie s io n e  z o sta ło  c ło  ru ch o ­
m e n a  m a sło  w  stosu n k u  do p a ń stw  b e z tra k ta to w y eh  
do w y so k o śc i 650 kc. W sto su n k u  do p a ń stw  tr a k ­
ta to w y c h  o b o w ią z u je  c ło  k o n w e n c y jn e , k tó r e g o  górna  
g r a n ica  z o sta ła  z a fik so n a  w  tr a k ta c ie  z P o lsk ą  w  w y s. 
500 kc. od 100 kg . C ło  na sad ło , b y d ło  i zb o że  p o z o ­
s ta je  bez zm ia n y .

F IN L A N D JA . N a  m o c y  d ek re tu  p r e zy d en ta  w p ro ­
w a d zo n ą  z o sta ła  r eg la m en ta c ja  im portu  m ięsa  w ie ­
przo w eg o , s ło n in y , sm a lcu , m a r g a ry n y  i m asła .

F R A N C JA . P ro je k to w a n ą  je s t  zm ia n a  cła  ad va- 
ljorem n a  cło  sp ecyficzn ie  n a  in str u m e n ty  do r y ­
su n k ó w  tech n icz n y c h , i w p ro w a d z en ie  d o d a tk o w ej o- 
ip łaty n a  p o m a ra ń cze , m a n d a ry n k i itp . P r z y ję ty  z o ­
sta ł p rzez  p a r la m en t p r o je k t  z ry c z a łto w a n ia  p o d atk u  
od w y r o b ó w  c u k ie rn ic z y ch , c z e k o la d y , c y k o r ji,  ryżu , 
so li, ta p io k i itp . W y c ze rp a n e  z o sta ły  k o n ty n g e n ty  w  
sto su n k u  d o  a u tres p a y s  na n a rzęd z ia  m iern icze , p a ­
p ier  i te k tu r ę  t. zw . m a rm u rk o w ą , o b u w ie  d a m sk ie . 
R o zp orząd zen iem  z d n ia  25 lu teg o  1954 r. w p ro w a ­
d zo n y  zosta ł p rzy m u s zn a k o w a n ia  k r a je m  p o c h o d ze ­
n ia  w sż e lk ic h  o w o có w , za ró w n o  św ie ż y c h  ja k  su sz o ­
n y ch  i o w o c ó w  w  p u szk a ch .

H O L A N D JA . W dn iu  24, II, 54 r. w y s z ło  ro zp o ­
r zą d zen ie  M in istra  S p raw  E k o n o m iczn y ch , d o ty c z ą ce  
o g r a n ic z e n ia  w w o zu  tłu szczu  w o ło w e g o  (u ie to p io n e-  
go). P o z w o le n ia  na w w ó z  u d z ie la n e  są p rzez  C risis  
Z u iv e lc e n tr a łe  (C en tra la  N a b ia łu ).

R o zp orząd zen ie  p o w y ż sz e  o g r a n icz a  w w ó z  na o- 
k r e  od 19. I. 54 do J. I. 35.

N a  m o cy  ro zp o rzą d zen ia  z d n ia  19 lu te g o  1934 r. 
z w o ln io n e  z o s ta ły  od p od atk u  n a w o z y  i w s z e lk ie  p o ­
m o cn icze  p r e p a r a ty  d la  c e ló w  r o ln ic z y ch . D e k r e te m  
z d n ia  27 lu teg o  1954 r. sk o n ty n g e n to w a n y  z o sta ł im ­
port b e r e tó w  i cza p ek  n a  p r z e c ią g  je d n e g o  roku . K o n ­
ty n g e n t o p a r ty  je s t  na. p r z e c ię tn e j  r ó w n a ją c e j  się  
45% im p o rtu  w  la ta ch  1931/32.

P r z e d łu ż o n y  z o sta ł u p ły w a ją c y  z d n iem  1 m arca  
1954 r. term in  k o n ty n g e n to w a n ia  im p o rtu  n a s tę p u ją ­
cych  to w a ró w : c y n k  w p ły ta c h  — 12 m ie s ię c y  —- 70% 
p r z ec ię tn e g o  im p o rtu  w  la tach  1931/32, g w o ź d z ie  dru ­
c ian e, dru t ż e la z n y  i k o lc za s ty , 12 m ie s ię c y  — 50. 80. 
i 100% im p o rtu  w  la ta ch  1931/32, c) n ie b ie lo n e  — 30% 
1951/52; — m e b le  d r e w n ia n e  — 6 m ie s ię c y  — 50 proc. 
1951/32; m eb le  b a m b u so w e, tr zc in o w e  itp . — 12 m ie ­
s ię c y  — 50% — 1931/32; p lu sz , a k sa m it itp . — 12 m ie ­
s ię c y  — 50% w a rto śc i i  55 ilo śc i — 1931/32. O b ru sy  
se r w etk i, r ęczn ik i, p r z eśc ier a d ła  itp . —  12 m ie s ię c y  :— 
30% w a r to śc i i 50% ilo ś c i  — 1929/1951. P r o je k to w a ­
ne j e s t  w p ro w a d z en ie  p od atku  k r y z y so w e g o  od im ­
p o rto w a n eg o  m ięsa .

IN D  JE H O L E N D ER SK IE . Z d n iem  14 lu teg o  br. 
sk o n ty n g e n to w a n y  zo sta ł n a  ok res 3 m ie s ię c y  im ­
port m a te r ja łó w  w łó k ie n n ic z y c h .

■( W. P. IR L A N D JA . Z d n iem  16 lu te g o  1954 r. 
w p ro w a d z ił rząd ir la n d zk i p r e m ję  w y w o z o w ą  w  w y ­
so k ośc i c ła  b r y ty jsk ie g o  na c a ły  sz e r e g  p rod u k tów  
p r z em y sło w y c h , z w a ż n ie jsz y c h  w y m ie n ić  n a le ży : o- 
d zież . ju tę , zboża  d la  p rzem y słu  b r o w a r n ia n e g o , m ar­
g a ry n ę , b u te lk i, je lita , m a sz y n y  ro ln icze , pap ier, pa­
szę, sm a ry  b e n z y n o w e  itp.
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Ł O T W A , W edług' m fo n n a e y j  o fic ja ln y c h  rząd  
nie za m ierza  d o p u śc ić  do o b n iże n ia  kursu la ta . W 
z w ią zk u  z te in  m o ż liw e  je s t  w p ro w a d z en ie  15% p o ­
d a t k u  im p o r to w eg o . K o n ty n g e n ty  im p ortow e w y z n a ­
czo n e  na II k w a r ta ł r. b. zo sta ły  z m n ie jszo n e  w s to ­
sunku do o b o w ią z u ją c y c h  p op rzedn io .

N IEM C Y. P r z y d z ia ł d ew iz  na m a rzec  r. b. o b ­
n iż o n y  z o sta ł z 50 n a  45% za ró w n o  w  z a k r e s ie  p o ­
zw o leń  o g ó ln y c h , ja k  i sp e c ja ln y c h , u d z ie la n y ch  na  
p o k r y c ie  z o b o w ią za ń  z ty tu łu  o b rotu  to w a ro w eg o .

N O R W E G JA . R o zp o rzą d zen iem  z d n ia  9 lu te g o  
1954 r. w p ro w a d z o n y  zo sta ł p rzy m u s zn a k o w a n ia  k r a ­
je m  p o c h o d ze n ia  p a só w  tr a n sm isy jn y c h  i o łó w k ó w . 
D e k r e te m  z d n ia  25 lu teg o  w p ro w a d zo n o  za k a z  p r z y ­
w ozu  św ie ż y c h  i lek k o  so lo n y c h  ry b  i rak ów .

N IG E R JA . Z m o cą  ob o w ią zu ją cą , od  5 lu te g o  br. 
z w o ln io n y  z o sta ł od o p ła ty  c e ln e j  im p ort a r ty k u łó w , 
p r z ez n a c zo n y ch  do in sta la c j i c en tra ln e g o  o g rzew a n ia .

R O D E Z JA  P Ó Ł N O C N A . Z a k a za n y  z o sta ł im port 
p e n d z li p o ch o d zen ia  ja p o ń sk ie g o .

R O D E Z JA  P O Ł U D N IO W A . D e k r e te m  z dn ia  
5 s ty c z n ia  1934 r. w p ro w a d zo n y  został zw rot c ła  za 
sk ó rę , n a rzęd zia , te k tu r ę  w u lk a n iz o w a n ą , h a ftk i, nici, 
ln ian e , k o n o p ie , len  itp . su ro w ce , sp ro w a d za n e  d la  c e ­
lów p r z em y sło w y c h .

R U M U N JA . O k ó ln ik ie m  z dn. 20 hm . Nr. 368935 
r u m u ń sk ie  M in ister stw o  F in a n só w  p o le c iło  p o d leg ły m  
u rzęd om  c e ln y m  z a o strz y ć  k o n tro lę  p rzy  im p o rcie  
m a szy n  w łó k ie n n ic z y c h  i pod ża d n y m  p ozo rem  nie 
w p u szc za ć  do R u m u n ji u ż y w a n y c h  lu b  o d n o w io n y c h  
m a szy n  i ich  częśc i, n a w e t,/g d y  b y  b y ły  o n e .w  n a j le p ­
szym  sta n ie .

Z am ierzon e p o w o ła n ie  do ż y c ia  „U rzęd u  p r z y w o ­
zu i w y w o zu "  n ie  m a w y w o ła ć  za sa d n ic z e j zm ia n y  
sy stem u  o g ra n iczeń  p rzy  w o z o w y c h , a je d y n ie  u p roś­
cić  fo r m a ln o śc i zw ią za n e  z te ch n ik ą  k o n ty n g e n to w a  
i d ew izo w ą .

R o zp o rzą d zen iem  z dn ia  5 lu teg o  1934 r. o g ło ­
szoną  z o sta ła  u s ta n o w io n a  p r z ec ię tn a  w a r to ść  s z a ­
cu n k o w a  s łu ż ą c a  za  p o d sta w ę  d la  o b licz e n ia  p o d atk u  
lu k su so w e g o  i o b ro to w eg o  na ja ja  w  sk o ru p k a ch  w 
w y s o k o śc i 2000 le i  za  100 kj>- i m o to ró w k i — 18.000 lei 
za tOO kg.

ST A N Y  Z JE D N O C Z O N E . W prow ad zon y  został 
p o d atek  od im p ortu  a lk o h o lu  i w y r o b ó w  a lk o h o lo ­
w y ch , k tó r y  p r z ed sta w ia  się  n a stęp u ją co : sp iry tu s  
2 d o la ry  od i  g a lo n u , — w o d a  k o lo ń sk a , p er fu m y  itp. 
2 d o la r y  — w in a  do 14% — 0,10 do lara , od 14 21% 
0,20, od  21—24% — 0,40, p o w y ż e j  24% — 2 d o lary , 
w in a  o za w a rto śc i k w a su  w ę g lo w e g o  — ,0,025 doi., l i ­
k ie ry  do 24% — 0,025, — w in o  w in o g r o n o w e  i aIkoli I 
sz tu c zn y  d la  w z m o cn ien ia  w in a  — 0,20, n a p o je  s ło ­
d o w e  — 5 doi. od b eczk i.

SZW E CJA. P r o je k to w a n e  je s t  w p ro w a d zen ie  
z w y ż k i cl a na p o r c e la n ę  i w y r o b y  fa ja n so w e .

U R U G W A J. Z dn iem  i. II. 34 r. n a stą p iło -zn a czn e  
r o z lu ź n ie n ie  p rzep isó w  d e w iz o w y ch , m ia n o w ic ie  d o ­
z w o lim y  z o sta ł w o ln y  h a n d e l d e w iz a m j  p o ch o d zą cy ­
m i z in n e g o  ty tu łu  niż ek sp o rt to w a ró w  u r u g w a j­
sk ich , za  p o śre d n ic tw e m  b a n k ó w ; k u rs za k u p u  dewiz, 
m a k sz ta łto w a ć  się  z a le ż n ie  od p o p y tu  i p o d a ży . K urs 
o f ic ja ln y  od n o sić  się  b ę d z ie  do d ew iz  p o ch o d zą cy ch  
/, ek sp o rtu  to w a r ó w  u ru g w a jsk ich  i im p o rtu  a r ty k u ­
łó w  n ie z b ę d n y c h  do ż y c ia ; sp e c ja ln y  k u rs w y z n a ­
czo n y  b ę d z ie  d la  tr a n sa k cy j k o m p en sa c y jn y c h .

W IE L K A  B R Y T A N  JA.' P r z y  e k sp o rc ie  b ezp o ­
śred n im  px'zez G d y n ię  i G dań sk , to w a r y  p o lsk ie  n ie  
w y m a g a ją  św ia d e c tw  p o ch o d zen ia  z  ty tu łu  d o d a tk o ­
w e g o  c ła  20% ad  v a lo rem , n a ło żo n eg o  na to w a r y  fra n ­
c u sk ie  w m y śl ro zp o rzą d zen ia  B oard of T ra d e  z dn. 
9 lu teg o  br.

T o w a ry  p o lsk ie  e k sp o r to w a n e  do A n g lj i /, prze­
ła d u n k ie m  w  p o rta ch  b e lg ijsk ic h , h o le n d e r sk ic h  i nie 
m ieck ich , b ez  b e z p o śr e d n ie g o  k o n o sa m en tu , a ty lk o  
z p o lsk ą  fa k tu rą , m u szą  p o s ia d a ć  św ia d ec tw o , które  
s tw ie r d z iło b y  ich  p o ch o d zen ie , św ia d e c tw o  ta k ie  m o­
że b y ć  w y s ta w io n e  p rzez  w dadze c e ln e  w p o rc ie  pr/.o- 
ła d o w a n ia  (o c zy w iśc ie  za p e w n ą  op ła tą ). P roced ura  
ta  p r a k ty k u je  s ię  często  w  sto su n k u  do lic z n y c h  to ­
w a ró w  p r z y b y w a ją c y c h  do A n g lj i  i św ia d e c tw o  tego  
r o d za ju  j e s t  u z n a w a n e  p rzez  w ła d z e  c e ln e  a n g ie lsk ie  
k tó r e  są  zd an ia , że  w  p o r c ie  p rze ła d u n k u  to w a ru  n a j­
ła tw ie j  j e s t  s tw ierd z ić , sk ą d  p r z y b y ł, a to na p o d sta ­
w ie  o r y g in a ln e j  fa k tu ry , k o n o sa m en tu , zn a k ó w  itp.

T o w a r y  p o lsk ie  p r z e ła d o w a n e  w  portach  n ie ­
m ieck ich . h o le n d er sk ic h  i b e lg ijsk ic h , le c z  /  b ezp o ­
śred n im  k o n o sa m en tem  p o r ty  p o ls k ie —A n g lja  nie p o ­
tr ze b u ją  św ia d e c tw a  p o ch o d zen ia .

M O Ż L I W O Ś C I  H A N D L O W E  i E K S P O R T O W E

FIRM Y ZA GRANICZNE, PO SZU K U JĄ C E 
K O N TA K T U  Z EK SPO R TER A M I P O L ­
SKIMI.
F irm a f in la n d zk a  in te r e su je  się  m ą czk ą  z g o r ­

c zy c y . R/5396/3P/PŁ
F irm a  ja p o ń sk a  o b e jm ie  za stęp stw o  eksp orterów  

c h m ie lu  na M andżur ję i D a le k i W schód . R /5170/553/Pi.
F irm a p o lsk a  w- K a n a d zie  p ra g n ie  n a b y w a ć  w  

P o lsce  z eg a r k i z ło te  i sreb rn e , ręczn e , ta ń szeg o  g a ­
tu n k u . P/5372/44/Sz.

P o lsk o -b r a z y lijsk a  firm a a g e n tu r o w a  n a w ią ż e  
k o n ta k t z ek sp o rtera m i. E/4785/'3F/Ćli.

B iuro a g e n tu r o w e  w  P a le s ty n ie  o b e jm ie  p r z ed ­
s ta w ic ie ls tw o  to w a r ó w  p o lsk ich  w sze lk ich  branż. 
E/4526/4E /C h.

F irm a fr a n c u sk a  n a w ią że  k o n ta k t z ek sp o rtera m i 
m eb li k u ch en n y c h . P /4738/40/B a.

F irm a  w  A lg ie r z e  o b e jm ie  p r z ed sta w ic ie ls tw o  
fa b r y k  d y k t. P /4880/40/B a.

F irm a  fr a n c u sk a  n a w ią ż e  sto su n k i h a n d lo w e  /  
ek sp o rtera m i d y k t. P /5290/40/B a.

F irm a  fiń sk a  w e jd z ie  w  w sp ó łp ra cę  z p ro d u cen ­
tam i d y k t. P /5400/40/B a.

F irm a  n ie m ie ck a  p ra g n ie  n a b y w a ć  d y k ty . P 5587 
40/B a.

B liższe  in fo r m a cje  w pow y ż sz y ch  sp ra w a ch  u z y ­
sk a ć  m o g ą  z a in ter eso w a n i e k sp o r te rz y  w  P a ń stw o ­
w y m  In s ty tu c ie  E k sp o r to w y m . P rzy  zg ło sze n iu  n a ­
leż y  p o w o ła ć  s ię  n a  o d n o śn y  n u m er. F irm y , k tó re  nie  
p o z o sta w a ły  d o ty c h c z a s  w  b liż s z y m  k o n ta k c ie  z In sty ­
tu tem , w in n y  n a d es ła ć  je d n o c z e śn ie  sw e  r e fe re n c je .

S P R A W Y  T A R Y F O W E
N O W E TARYFY PO R T O W E  W  H A M ­

BURGU.
W Hamburgisches Gesetz- und Verordnungs- 

blatt z dnia 20 lutego br. opublikowana została 
nowa taryfa opłat portowych w Hamburgu, k tó­
ra  zaczęła obowiązywać z dniem 15. bm.
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Taryfa ta, jak zobaczymy z poniżej przyto­
czonej analizy ma przedewszystkiem na celu 
uproszczenie dotychczas obowiązujących bardzo 
skomplikowanych obliczeń taryfowych, pozatem 
zaś następuje niemal całkowite zbliżenie taryf 
hamburskich z taryfam i bremeńskiemi, co złago-



dzić ma walkę konkurencyjną, jaka między temi 
dwoma portami niemieckiemi się toczyła.

Zmiany taryfy  opłat (Kaitarif) polegają 
w pierwszym rzędzie na znacznem uproszczeniu 
jej. W  starej skomplikowanej taryfie rozróżnia­
no opłaty za przeładunek, dokonany przez za­
rząd Nabrzeży, zależnie od tego czy towar jest 
wywożony za morze, do krajów europejskich, a l­
bo pozaeuropejskich, — czy to jest przywożony 
morzem z krajów europejskich, albo pozaeuro­
pejskich, — czy jest przewożony z jednego m a­
gazynu do drugiego, czy jest przeładowywany 
bezpośrednio, przez magazyn albo ze statków na 
inne statki.

Nowa taryfa rozróżnia tylko opłaty za p rze­
ładunek towarów przez Zarząd Nabrzeży:

a) prizy wywozie morzem, albo przy dosta­
wie na nabrzeże w celu odebrania samochodami 
albo zaprzęgami konnemi,

b) przy przywozie z zamorza albo przy do­
stawie na nabrzeże w celu odebrania na lądzie 
w inny sposób, niż samochodem, albo zaprzęgiem 
konnym,

c) przy przeładunku towarów przewożonych 
z jednego składu do drugiego.

O płaty za przeładunek wynoszą zależnie od 
klasy towarowej ad a) od 5 do 23 fenigów, ad b) 
15—30 fenigów, ad c) za dwie najtańsze klasy 
towarów 5 wzgl. 8 fenigów, za inne 10 fenigów — 
wszystko od 100 kg. — Dodać należy, że opłaty 
ad a) i c) pobiera się od wystawcy kwitu sterni- 
czego, ad b) od odbiorcy towaru.

Istniejący w Hamburgu podział towarów na 
klasy  służy do obliczania kosztów przeładunku, 
w odróżnieniu od klasyfikacji gdyńskiej, służą­
cej do obliczania opłaty od ładunku (mylnie 
zwanej w Gdyni „brzegowe"). — Dawna ham- 
burska taryfa dzieliła towary na 5 klas (a:—e), 
przyczem towary w imporcie należały często do 
wyższych klas, aniżeli w eksporcie (n. p. piwo 
w imporcie klasa d 0,20 RM, w eksporcie k la­
sa b =  0,10 RM), przyczem również tabela opłat 
za przeładunek poszczególnych towarów była 
wyższa dla importu, aniżeli dla eksportu. — No­
wa taryfa hamburska przew iduje również 5 klas 
towarów: Klasa E na szereg wyrobów żelaznych 
i klasy a—d na inne towary, -— przyczem przy­
należność do klas nie zmienia się w zależności 
od importu, czy eksportu.

Zaniechany został również podział kosztów 
w zależności od przeładunku bezpośredniego 
i pośredniego. Umożliwi to obecnie ekspedytorom 
hamburskim ścisłą kalkulację; w wielu w ypad­

kach bowiem nie można przewidzieć, czy bez­
pośredni przeładunek będzie możliwy, co m. in. 
było powodem składania przez różnych ekspedy­
torów odmiennych ofert za te same świadczenia, 
wykazujących niekiedy poważną rozpiętość s ta ­
wek.

Opłaty za składowanie towarów według no­
wej taryfy są również bardzo uproszczone w po­
równaniu ze starą  taryfą, Za trzy dni po złoże­
niu towaru do magazynu, oraz za przewidziane 
ustawą dni wolne od pracy nie pobiera się opłat. 
Poza temi dniami liczy się za każdy dzień 
i 100 kg:

a) za zboża, nasiona oleiste, mąkę, nasiona s trą ­
czkowe, nawozy sztuczne i pasze 0,01 RM.

b) za wszelkie inne towary 0,02 RM.
Za składowanie towarów pod gołem niebem 
liczy się 0,10 RM za każde 100 kg i rozpo­
częty miesiąc.
Za użycie nabrzeża przez statek uiszcza się 

t. zw. brzegowe (Kaigeld), składające się z opłat 
za wagę towaru i pojemność statku, a którem  ła ­
dunek nie może być obciążony. — Opłata za wa­
gę towaru wynosi w ruchu z portami europejskie­
mu, morza Śródziemnego i Czarnego, z wyspami 
Kanaryjskiemi i M aderą, z wyłączeniem Azo­
rów —- za 100 kg 7 fenigów; w ruchu z innemi 
portami przy imporcie 12 fenigów, przy ekspor­
cie 15 fen. — O płata za pojemność statku zależ­
nie od jego pojemności netto wynosi od 2—6 
fenigów za 1 m \

Kolejowe przewoźne stacyjne na terenie sta­
cji Hamburg — Hauptguterbahnhof wynosi za 
każde 100 kg towarów 2,2 fenigi

Podaliśmy powyżej jedynie najważniejsze 
opłaty, pom ijając dla braku miejsca opłaty za 
użycie hangaru rozdzielczego, zbiorowego, owo­
cowego, za pracę nocną, nadgodziny, ważenie itp.

Nowa taryfa opłat portowych w Hamburgu 
jest uważana przez tam tejsze sfery interesantów 
jako jedno z najważniejszych posunięć w historji 
portu. Zarazem uchodzi ona jako wyraz współ­
pracy Hamburga i Bremy. Nie znaczy to, że 
rywalizacja została zakończona; przeciwnie, no­
wą taryfę uważa się jako uszlachetnienie tej ry ­
walizacji. prowadzenie jej na podłożu rzetelnoś­
ci kupieckiej.

Omówienie różnic istniejących pomiędzy ta ­
ryfą obecną, a dotąd obowiązującą odkładamy 
do następnego numeru, również w następnym 
numerze podamy różnice istniejące pomiędzy ta ­
ryfami portowemi w Hamburgu i w Gdyni,

W Y S T A W Y  I T A R G !

p i ą t e  t a r g i  k a t o w i c k i e .
Ś ląskie T ow arzystw o  W y staw  i P ro p a ­

gandy  G ospodarczej w  K atow icach , j a k  do­
nosiliśm y już w  poprzednim  num erze, o r­
g an izu je  od d n ia  19 m a ja  do 5 czerw ca 1934 
roku  P ią te  T arg i K atow ickie .

W  zw iązku z tem i 'la rg a m i zaznaczyć 
należy , że G ó rn y  Śląsk ja k o  n a jb a rd z ie j  za ­
ludn iony  obszar R zeczypospo lite j, będący  
głów nie ośrodkiem  p rzem ysłu  ciężkiego, zm u­
szony jest n ie ty lk o  do p o k ry w a n ia  swego za­
p o trzeb o w an ia  n a  a r ty k u ły  spożyw cze *w in ­
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n y ch  w ojew ., lecz że także  w iększość w y ­
robów  fab rycznych  z działów  p rzem ysłu  
p rze tw órczego  ja k  też w yrobów  polskiego 
rzem iosła, w  p ierw szym  rzędzie  obuw ia, .mu­
si b y ć  sp row adzana  do tego ok ręgu , k tó ry  
w in ien  stać się n a jp o w ażn ie jszy m  odb io rcą  
w yrobów  k ra jo w y c h . Jeżeli okręg  śląsk i nim  
dotychczas n ie jest (o ile chodzi o n iek tó re  ro ­
d z a je  tow arów  w y ra b ia n y c h  w Polsce), to 
jest to w  pow ażnym  stopniu  sku tk iem  s ła ­
bej re k la m y  p row adzonej p rzez  w ie le  w y ­
tw ó rn i po lsk ich , o k tó ry c h  is tn ien iu  i w y ro ­
bach  an i kup iec , ani tem b ard z ie j konsum ent 
śląsk i nic n ie  wie.

W ty ch  w a ru n k ach  udz ia ł w T argach  
w c h a ra k te rz e  w ystaw ców  d a je  m ożność 
zazn a jo m ien ia  ry n k u  górnośląsk iego  z w y ­
robam i innych  dzie ln ic  k r a ju  i zaw arc ia  tran- 
sakcy j hand low ych , je s t  p rze to  bardzo  pożą­
dany.

(—) Ja n  K ow alczyk
K om isarz R ządow y

T A R G I M IĘD ZY N A RO D O W E W  TUNISIE.

W dniach  od 14 do 29 k w ie tn ia  br.. od ­
będą się w  T un isie  ll-g ie M iędzynarodow e 
T arg i H andlu, p rzem ysłu  i ro ln ictw a.

Ze w zględu  na  w z ra s ta ją c e  w A fryce 
Północnej za in teresow an ie  po lską  p ro d u k cją  
p rzem ysłow ą, Izba H and low a Polsko-!' ran- 
cuska w  W arszaw ie, o rgan izu  je w ycieczkę 
zb io row ą do T un isu  d la  P. p. K upców  i P rz e ­
m ysłow ców , k tó re j  n a jw ażn ie jszy m  celem 
będzie  naw iązan ie  bezpośredn iego  k o n tak tu  
polsk iego  p rzem ysłu  z kup iectw enr A fryk i 
P ó łn o cn e j i zbadan ie  m ożliw ości ek spo rto ­
w ych. —

P rzy  te j o k a z ji Izba H andlow a Polsko- 
F ran cu sk a  p rzy g o to w u je  d la  uczestn ików  
w ycieczki k o n fe re n c je  hand low e w  M arsy lji 
i P aryżu , w  porozum ien iu  z tam tejszem i 
Izba mi H a ndl o w o - P r  z em y s ł o w em i.

In fo rm ac ji o w ycieczce udzielić może 
re fe ra t tu ry s ty c z n y  nasze j Izby.

K  O  M  U  N  I K  A T  Y

PLEN A R N E ZEBRA NIE RADY ZW IĄZKU 

TO W A RZY STW  K U PIE C K IC H  

NA POM ORZU.

W niedzielę , 4 m arca  b r. odbyło  się w G ru ­
dziądzu  p le n a rn e  zeb ran ie  R ady  w obecno­
ści 60-ciu R adców  Z w iązkow ych  z w szy st­
kich  n ieom al m iast Pom orza. — Z ebran ie  
m iało  c h a ra k te r  sp raw ozdaw czy  za ub ieg łe  
półrocze. — O dnośne re fe ra ty  w ygłosili: d y ­
re k to r  R ado jew sk i, sk a rb n ik  P ią tk o w sk i 
i P rezes Zw iązku — T adeusz  M archlew ski.

P rzy ję to  do w iadom ości sp raw ozdan ie  
d e le g a c ji p re z y d ju m  z a u d je n c ji  u  p. W oje­
w ody  Pom orskiego , k tó ry , ro zp a trzy w szy  
n a jb a rd z ie j życzliw ie  p o s tu la ty  Zw iązku, 
w yznaczy ł w  n a jb liż szy m  czasie w ie lk ą  k o n ­
fe ren c ję  w  W ojew ództw ie  z d e lega tam i 
Z w iązku, pośw ięconą spraw om  k u p iee tw a  
pom orskiego.

Po ożyw ionej d y sk u sji w szystk ie  s p ra ­
w ozdan ia  zatw ierdzono , a n a  w n iosek  K o­
w alew a i C hełm na w yrażono  jednog ło śn ie  
zau fan ie  d la  P rezy d ju m  i Z arządu  G łów nego.

SY TU A CJA  NA RYNKU ZIEM NIACZANYM

Z astój, ja k i  panow ał w  h and lu  z iem n ia­
czanym , ta k  eksportow ym  ja k  i w ew nę­
trznym , począł szczególnie w o s ta tn ie j d e k a ­
dzie lu tego  ustępow ać pew nem u ożyw ieniu .
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W zak resie  eksportu  d a ła  się zauw ażyć 
p e n e tra c ja  z a g ra n ic y  na  z iem niak i — sadze­
n iak i j a k  i jad a ln e . Z ain te resow an ie  d la sa ­
dzen iaków  o k azu je  F ra n c ja , Belg ja i Ul i sz­
pan ja , a osta tn io  też i  C zechosłow acja. — 
Z iem niaków  ja d a ln y c h  obok ty ch  k ra jó w  
p o sz u k u je  rów nież  Zagłębie S aary , H iszpan- 
ja , A n g lja  i Jugosław ja .

C eny  są n ieustalone. W w iększości w y ­
p ad k ó w  ceny  podaw ane  przez po lsk ich  ek s­
p o rte ró w  są z m ie jsca  p rzez  kupców  zag ra ­
n icznych  od rzucane jako  za w ysokie. D a je  
się zauw ażyć n iezd row a ko inkurencja  w po­
daży  tow aru , o raz n ies ły ch an a  rozbieżność 
o ferow anych  cen. O dcinek  ten w ym aga n ie ­
zw łocznego u regu low an ia . D la celów  ek sp o r­
tow ych nabyw ano  z iem niak i — sadzeniaki 
poi cenie 5,50 do 6,— zł. za 100 kg. u  p ro d u ­
centa, a ja d a ln e  w  przecięc iu  po 4.00 do 4,50 
zł. za 100 kg. Z auw ażyć się d a je  ten d e n c ja  
u trzy m an ia  p rzez  ro ln ik ó w  jak n a jw y ż szy c h  
cen. O cen ia jąc  ogólne m ożliw ości ek sp o rto ­
we, n a leży  zauw ażyć, że obok ograniczeń, 
stosow anych  p rzez  k ra je  odbiorcze, za m o­
m ent w s trz y m u ją c y  w yw óz .należy uw ażać 
w zględn ie  w ysok ie  ceny  k ra jo w e .

R ynek  w e w n ętrzn y  w m iesiącu  lu tym  
nie w y k aza ł w  h a n d lu  ziem niaczanym  w ięk­
szego ożyw ien ia . C en y  też pozosta ły  na p o ­
ziom ie ubiegłego m iesiąca.



PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY 
NA WYBRZEŻUN U M E R  7 15 . 1934

K O NIECZNOŚĆ RO ZBU D O W Y  H A LI 
I C H Ł O D N I RYBNEJ W  (.D Y M .
S zybki rozw ój o środka  handlow o-prze- 

m ysłow ego w po rc ie  ry b ack im  w G dyni, zaw ­
dzięczać na leży  p rze w id u jąc e j p o lity ce -M i­
n is te rs tw a  P rzem y słu  i H andlu  (W ydziału  
R ybackiego), k tó re  w  czasach  dobrej k o n ­
iu n k tu r y  zdecydow ało  się na  w ybudow an ie  
H ali i C hłodni R ybnej.

E k sp lo a ta c ja  te j  p laców ki zaczęta w  ro ­
ku 1932, po dw u latach p ra c y  w y k aza ła , że 
rzeczyw iście dzięki je j is tn ien iu  zdołano 
u tw orzyć  w. po rc ie  ry b ack im  <w G dyn i o śro ­
dek  h an d lu  ry b ą  m orską , ośrodek  p rzem y­
słu konserw ow ego  ry b  m orsk ich , zdołano 
w prow adzić  ry b y  m orsk ie  na ry n e k  k r a jo ­
w y  i pozbyć się zbędnych  pośredn ików . — 
D zięki tem u polski ry b a k  m oże dziś s p o k o j­
n ie p racow ać, o trz y m u ją c  za sw oje  połow y 
m orsk ie  w iększe zarobk i w czasach k ry z y so ­
w ych, an iże li je  m ia ł w  o k res ie  dobrej k o n ­
iu n k tu ry , k ied y to  b ra k  w łasnego o środka  
hand low ego  un iem ożliw iał m u ren to w n ą  
pracę.

Nie m n ie jsze  znaczenie posiada  H ala i 
( h ło d n ia  R ybna d la  naszej p o lity k i im p o r­
tow ej p rzez  G dynię . M ożna by ło  w ty c h  dw u 
ostatn ich  la tach  sk ie row ać  p rzez  nasz p o rt 
ca łk o w ity  im port śledzi zam rożonych, ca łk o ­
w ity  im p o rt śledzi św ieżych w lodzie z N or­
w eg ji, częściow y im port ty ch  śledzi z A n g iji 
i m ożna by ło  rozpocząć tak  św ie tn ie  ro zw i­
ja ją c y  się dziś im p o rt śledzi solonych.

Po d w u  la tach  p racy  Hali i C hłodni R y b ­
nej dochodzi się do jed n eg o  n a jw a ż n ie jsz e ­
go w niosku  — w szystko  je s t  te ra z  za m ałe 
i nie nadąża  za rozw ojem  życia.

Pom ieszczenia b iu row e d la  kupców  są 
n iew y sta rcza jące , n ie m ożna zaspokoić zg ło­
szeń, w sk u tek  czego f irm y  k u p iec k ie  z b ra n ­
ży ry b n e j m ieścić się m uszą da leko  od por- 
Gi ry b ack ieg o  co n a tu ra ln ie  u tru d n ia  ty lk o  
Pracę.

Pom ieszczenia ch łodnicze są rów nież 
N iew ystarczające. Są zgłoszenia na  cz te rd z ie ­

ści ty s ięcy  dużych  beczek  śledzi solonych, 
a  m ożna um ieścić n ieca łe  cz te ry  tysiące  
beczek.

Problem  rozbudow y pom ieszczeń ch łod ­
niczych H ali i C h łodn i R ybnej sp ec ja ln ie  d la 
śledzi solonych, czyli p rob lem  chłodni ś le ­
dz iow ej w ysuw a się na  p ie rw szy  p lan . W ią­
że się to n ie ro zerw aln ie  z ren tow nośc ią  obec­
nej Hali i C h łodn i R y b n e j, będące j w łasno­
ścią S k a rb u  P aństw a, bo u rząd zen ia  ch łodn i­
cze m ogą obsług iw ać k ilk a k ro tn ie  w iększe 
pom ieszczenia aniżeli w  chw ili b ieżącej.

N ow a ch łodn ia  śledziow a będzie m ogła 
być  obsług iw ana p rzez  m aszyny chłodnicze 
obecnej H ali i C h łodn i R ybnej, co rzecz j a ­
sna spow odu je  ca łkow ite  'w yzyskan ie  tych  
urządzeń i zapew ni n o rm aln ą  ren tow ność  te j  
p lac ów k i go sp o d a  r c ze j .

Bez ch łodni śledziow ej tru d n o  w y o b ra ­
zić sobie stw orzen ie  z po rtu  ry back iego  w 
G dyn i p ierw szorzędnego, o środka  tra n z y to w e ­
go d la  h an d lu  śledziow ego. Nie będzie  m ożna 
w yzyskać  obecnych  zw y k ły ch  m agazynów  
tra n zy to w y ch  d la  śledzi solonych, bo ren to w ­
ność ty ch  m agazynów  je s t uza leżn ioną  od 
is tn ien ia  chłodni śledziow ej. W iele gatunków  
śledzi w o k res ie  lala  uciekać m usi ze zw y­
k ły ch  m agazynów  do pom ieszczeń ch łodzo­
nych.

D otychczas je d n a k  zagadn ien ie  ro zb u ­
dow y Hali i  C hłodni R y b n e j stoi n ie ro zw ią ­
zane wobec b rak u  funduszów  na ten  cel. — 
W budżecie  państw ow ym  niem a środków  
p rzew id z ian y ch  na tak ie  inw estycje . F undusz  
P racy  czy też tw o rzo n y  fundusz in w e s ty c y j­
ny jak o ś  n ie  in te re s u ją  się ren tow nem i inw e­
sty c jam i na  te re n ie  G dyni.

Pozostaje  k a p ita ł p ry w a tn y  k ra jo w y  i za ­
g ran iczny . P ierw szego  jak o ś  n ie w idać, a k a ­
p ita ł zag ran iczn y  dom agać się będzie  m in i­
m alnego zabezpieczenia.

O dpow iedn ie  rozw iązan ie  n asu w a jący ch  
się tu m ożliw ości p rzy sp ie szy  dalszy  pom yśl­
ny  rozw ój o śro d k a  ha ud I owo -przem ysłu  w  ego 
na  te re n ie  p o rtu  ry b ack iego  w G dyni.

k r o n i k a
,) r v -  P O Ł O W Y  SZPRO TÓ W  NIE ZASPA KA JA  JA 
p O TRZEB RYNKU zwłaszcza, że w dn iach  ostatn ich. • 1 '    U 1‘ 1 U V  "  vz o  L Cl L 1 L i V I I

nu i ty  w y ja z d ó w  ry b a c k ic h  na m orze  są b a rd zo  
W d n iu  12 m a rc a  p łacono  ry b a k o m  12 zło tych 

d 100 k g  szprotów .

?T . ~  RYBACY Z G DA ŃSKA NIE M O GĄ  PRZYW O- 
O c  RYB D O  GDYNI. B ra ksj . — — um iv szp ro tó w  o d c z u w a ją c y  się

e n a  r y n k u  m ógłby  być z łago dz on ym  p rzez  dowóz

św ieżych  szp ro tów  bezpo średn io  z m orza  do G dyni,  
p rzez  k u t r y  gdańsk ie ,  j a k  w iadom o nie t a k  daw no  
G d ań sk  o d b ie ra ł  w iększość  ipołowów p o lsk ich  r y b a ­
ków, k tó r z y  d a w n ie j  i dziś ró w n ież  m o g ą  p rz y je c h a ć  
do G d a ń sk a  i t a m  sp rz e d a ć  sw ój połów. O k a z u je  się 
jedn ak ,  że n ie  w olno  je s t  p rz y w ieź ć  g d a ń sk ie m u  r y ­
b a k o w i m o rsk ie m u  swego po łow u  do G dyn i,  gdyż w o ­
bec w y m a g a ń  b a d a n ia  zd row otnośc i  ty c h  ry b  p rzez
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p o lsk ie  w ła d zo  sa n ita rn e , p r a k ty c z n ie  n ie  (la ło b y  sit; 
s p ie n ię ż y ć  p o ło w u .

S ą d zim y , że  b a d a n ia  zd ro w o tn o śc i ryb m orsk ich  
p r z y ch o d z ą cy  eh  do portu  n a ty ch m ia st z m orza po p o ­
ło w ie , j e s t  n iep o ro zu m ien iem  i że  leży w in te r e se ie  
n aszeg o  h a n d lu  i p rzem y słu  r y b n eg o , c ie rp ią ce g o  na  
b ra k  su ro w ca , ab y  m óc za o p a trzy ć  s ię  w szp roty  
z p o ło w ó w  r y b a k ó w  gd a ń sk ich .

— PIER W SZE W Y JA ZD Y  K UTRÓ W  Z G D Y N I NA 
D A L E K I BAŁTY K . D u ż y  k u ter  r y b a k a  K ru gera  z 
G d y n i p o w r ó c ił w  dn iu  5 m a rca  z k ilk u d n io w e j p o ­
d ró ży  n a  B orn h o lm  (obok D a n ji) ,  p r z y w o żą c  2.500 k g  
f lą d er  oraz 350 kg d o rszy . Za r y b y  te  p ła co n o  44 zł 
za 100 k g  d o rszy , a 50 do 70 zł za 100 k g  llą d er  w za ­
leż n o śc i od w ie lk o śc i r y b y .

O b ecn ie  k u ter  ten  w y je c h a ł  na d ru g ą  podróż, 
z k tó rej p r z y w ió z ł dnia 13 m arca  br. 4.00(1 k g  ryb .

— IM PO R T  ŚLEDZI SO L O N Y C H  I ZAM RO ŻO ­
N Y C H . W dniu  7 m arca  p r z y w ió z ł do portu  r y b a c k ie ­
go w G dyn i sta te k  „Jaedereń"  ś le d z i so lo n y c h  n o r w e ­
sk ich  508/1 oraz 20/2 i ś led z i za m ro żo n y ch  698 sk rzyń  
a 50 k g  n etto . O prócz  teg o  w y ła d o w a n o  z te g o  statk u  
k ilk a se t  k ilo  k o n se rw  ry b n y c h  (kipiperedów ).

— ŚLEDZIE SO L O N E  Ż P O L SK IC H  PO Ł O W Ó W  
N A  M ORZU P Ó Ł N O C N E M  p r z y w ió z ł d n ia  7. III. ze

sk ładó w  f i rm y  „M ew y" z H o la n d j i  s ta te k  „Śląsk" w 
ilości 675/1 oraz  210/2 beczek. C a ły  p r a w ie  ła d u n ek  
w y ła d o w a n o  ze s ta tk u  n a ty c h m ia s t  do b a r k i  z p r z e ­
znaczen iem  do G d ańska .  D nia  14 m a rc a  s/s Chorzów 
p rzyw ióz ł 708/1 beczek .

— N O T O W A N IA  C E N  ŚLEDZI SO LO NYC H  
W  G D Y N I: C e n a  za j e d n ą  du żą  beczkę,  ocloną, f r a n ­
co w agon  G dyn ia ,  w yno s i ła :

S zk o ck ie : I. T r. m a tfu lle  od 110 z ł do  118 z ł, ma-- 
tis od 85 zł (m ięk k i brzu ch  do 105 zł, sm o llm a tis  od 
85 do 105 zł, sp en ty  72 zł, II. Tr.: m a tfu łl 95 zł, matis 
100 zl, sm o llm a tis  80 do 90 zł, sp en t 60 zł.

Y A R M U D Z K IE : tr ó jk a  B lo o m fie ld sa -m a tfu lI  88 
zl, m atis 84, sm o llm a tis  81 zł, I. T rad e: m a tfu łl— . m a ­
tis 78 zł, sm o llm a tis  75 zł, sp en t 60 zł; II. T rad e: m at­
fu łl -—, m atis 75 do 75 zł, sm o llm a tis  73 do 75 z ł, sp en t 
60 z ło ty ch .

ISL A N D Z K IE : 67 do 74 zł.
N O R W E SK IE : S lo e fu lls  od 35 do 36 z ł (4 300,

5/600, 6/700, V a rrh er in g  55 do 35 z l, S eh n c id eh er in g  
72 zł, te g o r o c z n e  S c h n e id eh er in g  83 do 85 z ł, m a tje sy  
n o rw esk ie  od 58 do 66 zł, m le c z a k i 40 z ł. C en a  za 
d w ie  m a łe  b eczk i je s t  o p ię ć  z ło ty c h  d ro ższą  od c a ­
łe j  b eczk i d u żej.

ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW GDYNIA-GDAŃSK

O D JA ZD Y  STATKÓW  Z GDYNI I GDAŃSKA.

Sailings from  G d y n ia  and  D anzig  — S eh iffsab fah rten  ab  G d y n ia  und  D anzig.
(Zmiany zas trzeżone  — Sailings sub jec t  to ch ang e  w i th o u t  notice  — A n d e ru n g e n  y o rb eh a l ten ) .

Do p o rtó w  b a łty c k ic h  — G dańsk  — T a llin n  — K o tka  H elsingfors 
B altic  P o rts  — D anzig  — T a llin n  — K otka  H elsingfors

„Żegluga P o lska"  S. A.
D a ty  o d ja zd ó w  — ■ D a te s  o f sa ilin g s
G d y n ia  G dańsk  T a llin n  K otka  H els in g fo r s

s/s w to rek  sobota  środ a  p ią te k  sob ota
Śląsk  14. 3. — 17. 5.
P o se id o n  1 3 .3 .  1 7 ,3 .  2 1 .5 .  — 2 4 .3 .
C ie sz y n  lub su b sty t. 20. 5. 24. 5. 28. 3, — 51. 5.

Po 16 lis to p a d a  br. sta tk i p o w y ż sz e  z a w ija ją  do K otk i ty lk o  p r z y  d o s ta tec zn y m  ła d u n k u .
U w aga: P rz y  d o s ta tec zn y ch  ła d u n k a c h  sta tk i z a w ija ją  do W y b o rg a  i L en in g ra d u . B ezp o śr ed n ie  ko iiosa

m en ty  do. w s z y s tk ic h  fiń sk ich  portów .
N o tice : O alłs to W ib o rg  and  L en in grad  if r eą n ired  — T h ro u g h  B ills  of L a d in g  to alł F in ish  P orts, — T he

. co m m u n ication  w ith  K otk a  w ill bo m a in ta in ed  a fter  17tli N o v em b cr  if  r eą n ired .

Do T a llin n a  i Rygi
F. G. R einho ld  Lid.

s/s Seine —  z G d y n i 2 . 4. s/s Ti ber — z G d yn i 16. IV.
Do Rygi (Riga)

F e rd y n a n d  P row e, Sp.  z o. o.
O d ja z d y  — S a ilin g s  

G d y n ia  G dań sk  R yga
s/s ' p o n ied z ia łk i so b o ty  środ y

lr e n e  19. 3. 24. 5. 21. 3.
M inos 26. 3. 28. 5. 51. 3.

Do K openhag i (C openhagen)
F’. G. R einho ld  L td.

s/s J. C. J a cob sen  — z G dyn i. 15, 3. G d a ń sk a  17. 5.
s/s J. C. J a cob sen  — z G d y n i 22. 3. — z G d a ń sk a  24. 5.

U w a g a : B ezp o śred n ie  fr a c h ty  do d u ń sk ich  p o rtó w  p r o w in c jo n a ln y c h , Is lan d ji, W y sp  F a ro er , N e w  Yorku
i p o rtó w  M orza Ś ró d ziem n ego .

N o tic e : T h ro u g h  B /L  to D a n ish  P orts , fce la m i, F aroes, N e w  Y ork and  M ed iterra n n ea n  P orts.

Do S tockholm u (Stockhotm )
P o lska  A g en c ja  M orska (PAM)

s/s In g eb o rg  — z G dyn i 19. 3. s/s In g eb o rg  —  z G d y n i ca I. 4.

Do A arhus — O dense
F. G. R einho ld  Ltd.

s/s E rna — z G d yn i 27. 3. — z G d a ń sk a  29. 3.
s/s E rn a  — z G d yn i 9./10. 4. -  z G dań sk a  9 ./JO. 4.
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Do Oslo i wschodnio-norweskiclt portów (Moss — Kambo Dra mm en)
(Oslo and East-Norway Ports) , . rr, , . .

B ergenske B altic  l ra n s p o r ts  L ic i.  
s/s A k er sh u s — z G ęlyni 16. 5. — z G d a ń sk a  15. 3.
s/s B ro ta g n e  z G dyn i 23. 3. z G d a ń sk a  22,

Do Stavanger — Bergen — Trondheim i zachodnio-norw eskich portow
(W est-Norway Ports) ,

B ergenske  B altic  t ra n s p o r ts  Ltd.
s/s U rsa  — Z G d y n i 26. 5. -  z G d ań sk a  24, 3.

U w a g a : B ezp ośred iiiee fr a ch ty  do w sz y s tk ic h  p ó ln o cn o -n o rw esk ic li po rtó w  P etsam o (D n la u iljf .) , Is lan dj.

N o tice : T h ro u g h  B /L °to ‘ a ll N o r th -N o rw a y  P orts , P etsa m o  (F in lan d ). Tccland and F a roes.

Do Kristiansand, Stavangers H augesund ■— Bergen
B ergenske  B altic  'T ransports L td. 

s/s L un a  — z G d y n i 17. 5. — z G d ań sk a  16. 5.
s/s L u n a  — z G d y n i 31. 3. — z G d ań sk a  30. 3.

T o w a ry  n a  k o n o sa m en t p r z e jśc io w y  do w sz y s tk ic h  p ó ln o cn o -n o rw esk ic li poi tow , t sam .) m .1
la n d ji i w y sp  f a n i .

Do Kalmaru (Kalmar)
B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd. 

s /s  B o rg h o lm  -fS z G d y n i 29. 3, z G d a ń s k a  28. 3.

Do Malmó — Halmstad — Góteborg
B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Ltd.

s/s Iw an — /. G d y n i 20.-22. 3. z G dań ska  20,-22. 3.

Do K łajpedy (Memel)
B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd. 

s/s B o rg h o lm  — z G d y n i 29. 3, z G d ań sk a  29. 3.

Do K rólewca (Kdnigsberg) — Libaw y (Libau)

B ergenske  B altic T ran sp o rts  L td. 
m /s W ilh e lm  L iilirm g  — z' G d y n i ca  20. 5. — z G d a ń sk a  ca 18. 3.

Gdańsk (Danzig) — Brema (Bremen)

s/s Mi nos — z Grli 

Do Hamburga (Hamburg)

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
s/s Min os — z G d a ń sk a  17. 3. s/s Iren e  — z G d a ń sk a  24. 3.

R uinm el & B arton  
s/s l .it t le  E v y  — z G d y n i 18. 5.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
O d ja z d y  -  S a ilin g s

H am b u rg  G d y n ia  G dań sk
s/s śro d y  i sob oty  w to rk i i so b o ty  w to rk i i sob oty

A lic e  14. 3. 17. 5. ' 20. 5.
T a tti 17. 3. 20. 3. 24. 3.
P ite a e lf  21. 3. 24. 5. 27. 3.

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  fr a c h ty  do w sz y s tk ic h  p o rtó w  tr a n sa tla n ty c k ic h , a n g ie lsk ich , śró d z iem n o in o rsk  \
oraz  do p o r tó w  p o ło ż o n y c h  nad  Ł abą.

N o tice : T h ro u g h  B /L  to a ll tra n sa tla n tic , E n g lish  an 1 M ed iterra n n ea n  P orts. and  E lb e  P orts.

„Żegluga Polska" S. A,
O d ja z d y  — S a ilin g s  

1 G d y n ia  G d ań sk  H am b u rg
s/s T czew  16. 3. 17. 5. 21. 3.
s/s Tczew7 26. 3. 27. 5. 31. 5.

Do Rotterdamu (Rotterdam)
„Żegluga P o lska"  S. A.

s/s C horzów 7 — z G d y n i 15. 3. — z G d ań sk a  16. 5 . 
s/s Ś ląsk  —  z G d yn i 20. 3. — z G d ań sk a  23. 5 .

S ta tek  od ch o d zi z G d y n i w  k a ż d y  w to r ek , z G dań ska w  k a ż d y  p ią tek , z R o tterd am u  w7 k a żd ą  sob otę. 
P oza w y ż e j  w y m ię n io n e m i sta tk a m i „Ż eglu ga  P o lsk a “ p r z y jm u je  ła d u n k i do R o tterd am u  na sta tk i d o d a tk o * 7# 
„G odhern" i „L ud w ig  K olb erg"  o d ch o d zą ce  z G d yn i w  so b o ty  oraz z G dań ska  w7 p o n ied z ia łk i.
U w aga: B ezp o śred n ie  k o n o sa m e n ty  do A m sterd a m u  i in . p o r tó w  h o le n d er sk ic h  oraz do po rtó w  reń sk ich
N o tice: T h ro u g h  B /L  to  A m sterd a m  and: o th er  D u teh  P orts and to R h en ish  P orts.

2-1



F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
O d ja z d y  — S a ilin g s  . .. . . . .

A n tw e r p ja  R o tterd a m  G d y n ia  Gdańsk:
s/s c zw a rtk i i so b o ty  w to rk i i so b o ty  p o n ied z ia łk i i c zw a rtk i śr o d y  ^ so iro cy

O sk ar F r ied r ic h  i '
ju p ite r  . u 21. 3.
C on d or 15. 3. 17. 3. f  - . , ,  O
U w a g a : B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do w sz y s tk ic h  portów  tr a n sa tla n ty c k ic h  i p o r to w  n a o ren sk icn .
N o tic e : T h ro u g h  B /L  to a ll tr a n sa tla n tic  and R h en ish  Ports.

Do A ntw erpii (Antwerp)
„Żegluga P o lska"  S. A.

O d ja z d y — S a ilin g s  
s/s G d y n ia  ” G d ań sk  A n tw e rp ja

T c ze w  13. 5. 16. 3. 25. 5.
Ś ląsk  20. 3. 23. 3. 28. 3.
T czew  27. 3, 50. 3. 6 . 4.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
s/s C on dor — z G d y n i 22. 3. —  z G d a ń sk a  24. 3.

Do Amsterdamu
F. G. R einho ld  Ltd.

s/s A j a x  — z G d yn i 18./19. 3. — z G d a ń sk a  21. 5. 
s/s M erop e — z G d y n i 25./26. 3. — z G d a ń sk a  28, 3.

D o Londynu (London)
P o lsk o -B ry ty jsk ie  I ow. O k rę to w e  S. A.

(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.)
s/s W a rszaw a  — z G d ań sk a  27. 3. — z G d y n i 29. 3.

P o lsk a  Z jednoczona K o rp o ra c ja  B a łty ck a  
(Polish U n ited  B altic  C orporation )

s/s B a lto n ia  — z G d a ń sk a  20. 3. — z G d y n i 22. 3.
e /s B a lto n ia  — z G d a ń sk a  5. 4. — z G d y n i 5. 4.

Do H all
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę to w e  S. A;

(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.) 
s/s L u b lin  — z G d a ń sk a  21. 3. — z G d y n i 22. 3.
s/s L w ó w  — z G d a ń sk a  28. 3. — z G d y n i 29. 3.

Do Leith
F. G. R e inho ld  Ltd.

s/s ITaarlem  — z G d y n i 16/17. 3
s/s M ajor  ca  — z G d y n i 23./24. 3.

D o portów francuskich (Frencli Ports) — D unkierki (Dunkirk) — Le H avre —
La Pallice — Bordeaux

F. P .  R e inho ld  Ltd.
s/s S e in e  — z G d y n i  2. 4. s /s  T ib er  — z Gdyni. 16. 4.

D o portów w łoskich i sycy lijsk ich  (Italian and Sicilian Ports)
F. G. R einho ld  Ltd.

s/s C h a rk ó w  — .z G d y n i 17/18. 3, 
s/s T u ła  — z G d yn i 16, 4.

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.
s/s P a lerm o  — z G d y n i i G d ań sk a  20. 3. s/s M an sn ria  — z G d y n i i G d a ń sk a  20. 4.

W yspy K anaryjskie (Canary Islands)
P o lska  A g en c ja  M orska (PAM) 

s/is B o d il —  z G d y n i 26, 3.

Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sevilla  — Gibraltar — Casablanca — Mazagan — 
Mogador — Port L yautey — Laroche — Rabat — Saffi — Agadir—V illa A lhucem as— 
Tetiian — Fedhala

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.

is/s L isb a n a  — z G d yn i 17. 5. — z G d ań sk a  19./2I. 5.
U w a g a : P r z y jm u je  s ię  ła d u n k i do F er ro l i V illa  G arcia  o i le  z a o fia r o w a n e  w d o sta teczn ej ilo śc i.

D o  O ra n u  p r z y jm u je  się  ła d u n k i b ezp o śr e d n ie  n a jm n ie j  300 ton.
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M alaga — C a rta g e n a  — A lican te  — T a rrag o n a  — B arcelona  — M a rsy lL

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Ltd.

s/s P a le r m o .—  z G d y n i i G d a ń sk a  20. 3.
Ł a d u je  r ó w n ie ż  b e z p o śred n io  do P ort Y end res.

D o A lg ieru  — E g ip tu  — P a le s ty n y  — S y r ji  — T u rc ji  — G re c ji  — po rtów  M orza C zarnego  
(A lex an d ria  — P ira e u s  — Istan b u l — B ey ro u th  — J a lfa  — fla iffa )

P o lsk a—1 cw ani, A g encja  O k rę to w a
m /s S u a la n d  — z G d a ń sk a  16. 3,
m /s B la la n d  — z G d y n i 17. 5. — z G d a ń sk a  19. 5.
m /s H em la n d  — z G d y n i 30. 3. — z G d a ń sk a  51. 5.

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do w s z y s tk ic h  in n y ch  po rtó w  le w a n ty ń sk ic h .
N o tic e : T h ro u g h  B /L  to a ll L ew a n t P o rts ,

Do Now ego Y orku  (New York) — F ila d e lf ji  (Ph iladelp liia)

A m erican  Scantic  L inę 
s/s A r g o sy  —  z G d y n i 17. 3. s/s S ca n m a il — z G d y n i 25. 5.

Do N ow ego Y orku  (New York) — H a lifax  (C anada)

L in ja  G d y n ia—A m ery k a  
s/s P u ła sk i — z G d y n i 11. 4.

Do A m ery k i P o łu d n io w e j (South - A m erica)

P o lsk a  A g encja  M orska (PAM) 
s/'s P a c if ic  — z G d y n i 22. 5.

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Ltd.
s/s N a y ig a to r  — z G d a ń sk a  ca  20. 5. — z G d y n i ca 22. 5.

G d y n ia  — D a le k i W schód (F ar East)

D o P en an g  — P o r t  S w ettenham  — S ingapore  — H ongkong — Sanghai — K obe —
Y okoham a (Takao — H anków  — T sin g tau  — T ien ts in  — D airen)

P o lska  A g encja  M orska (PAM) 
s/s D a rd o n u s — z G d y n i 31. 3. s/s C ity  o f  W e llin g to n  — z G d y n i 21. 4.

G d y n ia  — C ape T ow n — A lgoa B ay — Mossel B ay  — D u r ban  — E ast L ondon — Law- 
renco  M arques

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Ltd.
m /s G im n a ren  — z G d y n i 17. 3. m /s K a a p a ren  — z G d y n i 22. 4.

O D JA ZD Y  I PRZYJAZDY STATKÓW  D O  G D YN I I GDAŃSKA.

H om ew ard  Sailings to  G d y n ia  and  D anzig  — Sch iffsank iin fte  in  G d y n ia  und D anzig .
(Z m iany za strz e żo n e  —  S a ilin g s  su b je c t  to c lin n g e  w ith o u t n o tice  — A n d eru n g en  y o rb eh a lten ).

N ow y Y ork (N ew  Y ork) — P h ilad e lp liia  — G dyn ia
A m erican  Scantic  L ine

S a ilin g s  fro m  N e w  York P h ila d e lp liia  D u e  to a rr iv e  at G d yn ia  
O d ja z d y  z N o w eg o  Y ork u  O cz ek iw a n e  w  G dyn i

s /s S ca n p en n  10. 3. s/s S ca n p en n  24. 5.
s/s S ca n sta tes  22. 5. s/s S ca n sta tes 5. 4.

L in ja  G d y n ia—A m ery k a  (PAM)
(P o lsk o -T ran sa tlan ty ck ie  Tow. O krętow e)

S a ilin g s  from  N e w  Y ork D u e  to a r r iv e  at G d y n ia
O d ja z d y  z N o w eg o  Y ork u  O cz ek iw a n e  w  G d y n i

s/s P u ła sk i 16. 3. s/s P u ła sk i 28. 5.

H ałifax  (C anada) — G dyn ia
L in ja  G d y n ia —A m ery k a

S a ilin g s  from  I I a lifa x  O cz ek iw a n e  w  G d y n i
O d ja z d y  z H a lifa x ‘u D u e  to a r r iy e  at G d y n ia

s/s P u ła sk i 18. 5, s/s P u ła sk i 28. 5.
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Tallinn — Kotka — H elsingfors — G dynia — Gdańsk

„Żegluga P o lska"  S. A.
S a ilin g s — d a ty  o d ja zd ó w  

G d y n ia  G dań sk  T a llin n  K o tk a  H els in g fo rs
W to rek  Sob ota  śro d a  P ią te k  Sobota

s/s P o se id on  17. 3. 21. 3. — 24. 5.
s/s Ś ląsk  20. 3. 24. 5. 28. 3. — 31. 5.
P o  16 lis to p a d a  1933 r. sta tk i pow . z a w ija ją  do K o tk i ty lk o  p rzy  d o sta teczn y m  ład u n k u .

Hamburg — G dynia Gdańsk (Danzig)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

S a ilin g s  — o d ja z d y  
s/s H am b u rg  G d y n ia  G dań sk

lu b  su b s ty tu t śro d y  i so b o ty  w to rk i i so b o ty  w to r k i i so b o ty  
' s/s A lic e  14. 3. 17. 5. 20. 3.

s/s T a tti 17. 3. 20. 3. 24. 3.
s/s  P ite a e lf  21. 3. 24. 5. 27. 3.

Żegluga P o lska
s/s H a m b u rg  G d y n ia  G d ań sk

s/s T c ze w  21. 3. 26. 5. 27. 3.

Rotterdam — G dynia — Gdańsk (Danzig)

„Żegluga P o lska"  S. A.
D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  

z R o tterd a m u  — s/s C ie sz y n  lub  su b s ty tu t 17. 3. z R otterd a m u  — s/s C h o rzó w  24;

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
Sail ings — o d jaz d y  

A n tw e rp  R o t te rd a m  G d y n ia  GdańsK
S ta tek  lub su b s ty tu t  w to rk i  i soboty  pon ied z ia łk i  i c z w a r tk i  ś ro d y  i soboty

Ju p i te r  — 13. 3. 19. 3. 21. 3
C o nd or  15. 3. 17. 3. 22. 3. 24. 3.

(Yntwerpja (Antwerp) — G dynia — Gdańsk (Danzig)

„Żegluga P o lska"  S. A.
D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  

z A n tw e r p j i — s/s T c ze w  23. 5. z A n tw e r p ji — s/s Ś ląsk  lu b  su b s ty tu t 28.
z A n tw e r p ji — s/s T c ze w  6 . 4.

Brema (Bremen) —- G dynia — R yga — Gdańsk (Danzig)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  
S ta tek  B rem a  G d y n ia  R y g a  G dań sk

lub su b s ty tu t czw a rtk i p o n ied z ia łk i śro d y  so b o ty
Ir e n e  15. 3. 19. 3. 21. 3. 24. 3.
M inos 2 2 .3 .  2 6 .3 .  2 8 .3 .  3 1 .3 .

Londyn (London) — Gdańsk (Danzig) — Gdynia
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę to w e  S. A.

(Polish B ritish  S team ship  Co. L ta .
O d ja zd  z L o n d y n u  P r z y ja z d  do G d a ń sk a  P r z y ja z d  do G dyn i

(S a ilin g  fro m  L ondon) (A rriy e  to D a n z ig ) (A rriy e  to G d yn ia )
s /s W a rsza w a  22. 3. 25. 5. 27. 5.

P o lsk a  Z jednoczona K o rp o rac ja  B a łty ck a  
(Polish U n ited  B altic  C orporation)

O d ja zd  z L o n d y n u  P rz y ja zn  do G d a ń sk a  P r z y ja z d  do G d yn i
(S a ilin g  from  L ondon) (A rriy e  to D a n z ig ) (A rriy e  to G d yn ia )

s/s B a lto n ia  15. 5. 19, 3. 20. 3 .

Hull — Gdańsk (Danzig) — G dynia

P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow . O k rę to w e  S. A.
(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.)

O d ja zd  z H u ll P rz y ja zd  do G d a ń sk a  P r z y ja z d  do G dyn i
(S a ilin g  from  H u ll) (A rriy e  to  D a n z ig ) (A rriy e  to G d yn ia )

s/s L w ó w  15. 3. (8 . 5. 21. 3 .
s/s L u b lin  22. 3. 25. 3. 28. 5,



Porty Golfu — G dynia .
Golf Ports (U. S. A. Cotton and South Atlantic Ports) — G dynia

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  L td.
W y ch o d zi

T am p ieo  N e w  O rlea n s G a lv esto n /H o u sto n  S a y a n n a h
m /s T ro leh o lm
m /s Topeca. 18. 2 .

8. 2.
28. 2.

15. 2. 21. 2.

P r z y ja z d  
G d a ń sk /G d y n i i  

20. 5.
29. 5.

Rio de Janeiro -  Yictoria -  Santos — Gdynia/Gdańsk
B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Ltd.

Bezpośrednia okazja załadowania k a w y
T erm in  w y jś c ia  

z S an tos z R io  de Janeiro  
par. H er a c le s  5. 5. 7. 3.
par. O r ien t 12. 3. 14. 3,
por. E cpiator 23. 5. 2">. 3

Lewant — Gdynia/G dańsk
P olska

z V ic to r ia  
10. 3.
17, 3.
28. 3.

P rz y ja zd  
G d y n ia  G dańsk

9. 4. 11.4
16. 4. 18. 4.
27. 4. 29. 4.

L ew ant, A gencja  O k rę to w a  S. z o. o.

T e r m i n  w y j ś c i a  
m /s P ir eu s  Ista n b u l Izm ir B ę u r o u th  A le k sa n d r ja  J a ffa  Ha: f i  

N o r la n d  14. 2 . 16. 2. — 19. 2. 25. 2. 5. 5. —
s/s R o la n d  4. 3. 10. 5.

Morze Śródziemne — M arsylja, Zachód. W łochy, Bari, Sycy lja

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  L td.

par. G a llia

T e r m i n  w y j ś c i a  
M a rsy lia  G en u a  L iv o rn o  S y r a k u zy  C a ta n ia  M essina  P a lerm o  

9. 3. 10. 5. — 16. 3. 17. 3. 19./20. 3.

P rzy p u szcza ln y  
term in  n a d e jśc ia  

G d y n ia — Gdań-ik  
30. 3.

3. 4.

P r z y p u sz c z a ln y  
term in  n a d e jśc ia  
G d y n ia —G dańsk  

8 . 4.

Japonja — F ilip iny  — C hiny — Półn. M alakka — G dynia
P o lska  A g en c ja  M orska (PAM.) 

s/s P er se u s  — o d ja zd  z S in g a p o re  1. 2. — p rzy ja zd  do G d yn i 15. 5. 
s/s SaD erdon — o d ja zd  z S in g a p o re  21. 2. — p r z y ja z d  do G d y n i 4. 4. 
s/s D e u c a lio n  — o d ja zd  z S in g a p o re  7. 8 . — p r z y ja z d  do G d yn i 19. 4.

Firmy portowe,
upoważnione do załatwiania formalności celnych

w  porcie  gdyńskim
1. A m erica n  S ca n tic  L ine, G d y n ia -P o rt, te l. 1731, 1732.
2. C h ło d n ia  i S k ład y  P o r tow e ,  G d y n ia -P o r t ,  tel. 2917— 1579— 1578
3. W arsz . T ow . T ra n sp o rto w e  — ul. Ś w ię to ja ń sk a , te l. 2946— 1344— 2850
4 „W arta", T ow . E k sp e d y c y jn e , S p ó łk a  z ogr. odp. G d y n ia -P o rt, te l. 1931—2760
5. S k ła d y  T o w a r o w e  „W arrant" Sp. A k c. G d y n ia , ul. P ortow a .
6. „P an tarei" , P o w sz e c h n e  Z ak ład y  M a g a zy n o w e  i T ra n sp o rto w e, Sp. Akc., 

G d y n ia -P o rt, te l. — 2977— 1638— 1679— 1689
7 S c h e n k er  i S p ó łk a  — M ię d z y n a r o d o w e  T ra n sp o rty , G d y n ia , u lica  S taro- 

w ie jsk a , te l. — te l. 2924. (C en tra la  W arszaw a).
8 . C. H a rtw ig , G d y n ia , uli P o rto w a , te l. — te l. 2911. (C en tra la  P ozn ań ).
9. P ó łn o cn e  T o w a r z y stw o  T ra n sp o rto w e  i E k sp e d y c y jn e  Sp A kc., G d y n ia -  

P ort, te l. 1261. (C en tra la  W arszaw a).
11. P o lsk i L lo y d  Sp. A k c. G d y n ia , ul. Ś w ię to ja ń sk a , te l. 1432. (C entra la  

W a rszaw a).
11. J u lju sz  H erm an n  i S p ó łk a , te l. 1258. (C en tra la  W arszaw a).
12. E k sp ed b lo k  D o m  E k sp e d y c y jn o -T r a n sp o r to w y , G d y n ia , ul. Ś w ię to ja ń sk a , 

dom  Ł o ń czu k a , te l. 1262. (C en tra la  W a rsza w a ).
13. M in k iew icz  T a d eu sz , D o m  H a n d lo w o -E k sp ed y cy jn y , G d yn ia .
14. Iza a k  S z te jn ,D o m H a n d l.-E k sp e d y c y jn y  (C en tra la  w  B ia ły m sto k u ) G d y n ia
15. „P rzew óz"  Sp. z o. o. G d y n ia , u l. P orto w a , te l. 13-87, 23-88
16. B. ITenner i E. H erm an n , G d y n ia , ul. 10 L u teg o  21 , te l. 26-37
17. J ó zef W isła w sk i, G d y n ia , Św, Jańska  ( 10.
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"NOR Dl A HAW E"
G D Y N I A  — D Z I E D Z I C E

POLECA SWOJE PIERWSZORZĘDNE KONSERWY  
O R A Z  C O D Z I E N N E  Ś W I E Ż  O W Ę D Z O N E

P I K L S N G S  I S Z P R O T Y

i l A T T

S p e c j a l n o ś ć

C”
Tow. Transportowe z. o. p.

GDYNIA, uiPortowa
T e l e f o n  nr. 1901, 1826, 1303,

Transporty towarów masowych jak: złom, cement, 
węgiel, nawozy sztuczne i t. p.

ADAM TOMASZEWSKI
NOWOCZESNA ORGANIZACJA 

U R Z Ą D Z E Ń  B I U R O W Y C H

<3 D  V  N  6 A
U L I C A  Ś W I Ę T O J A Ń S K A

• (W  dom u gdzie  Izba P rzem y sło w o  - H and low a)

KONTA BA NK O W E: KOMUN. KASA OSZCZĘDNOŚCI
GDYNIA — — — — P. K. O. POZNAŃ NR. 212.758

Z A W S ZE
U W ID O C Z N IO N E  .
WIERZYTELNOŚCI /  PODATKI OBROTOWI 

ZOBOWIĄZANIA

T E L E F O N  N R .  1055

H u r to w y  i d e t a l ic z n y  s k ła d  
p a p ie r u , m a te r ja łó w  p iś m ie n ­
n y c h  i a r t y k u łó w  b iu r o w y c h .

K s ię g o w o ś ć  p r z e b itk o w a

P o w i ę k s z y w s z y  z a k r e s  d z ia ­
ła n ia ,  z a o p a tr z y łe m  s k ła d  
sw ó j  w  d u ż y  w y b ó r  to w a r u .

D o s t a w y  d o  u r z ę d ó w  i b iu r  
po n i s k ic h  c e n a c h .

K o r z y s t n e  z 'ród ło  z a k u p u  d la  
o d s p r z e d a w c ó w . J
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